
DziS dodatek: „HIGIENA I ZDROWIE*'
Cena egzemplarza zł

Pobierania wyższej opłaty 
Jest nadużyciem ILUSTROWANY

Wydanie: B.

Prenumerata mieś, zł 
wysyłka pod opaska zł SS

KURIER POLSKI
I
 Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 1 33-42 

Sekret, redakcji 19-07 (czynny cały dzień) Telefon 
tnlędzymtast. S8-00 (czynny cały dzień)

Sobota, dnia 25 października 1947 r.
Konta: PKO „Zryw Nr V1-135, PKO 1KP Ni 141 
Konto bieżące: Bank Gospodarstwa Spadzielczeg< 

Bydgoszcz, konto Nr 8086
Nr 292

NIESZCZĘSNY
„SPOŁECZNICY" 
spotkali się = ■ 
na ławie 
oskarżonych

PECH PANA NACZELNIKA

Pomylił pieniądze
państwowe z prywatnymi

I dlatego ZABRAKŁO MU W KASIE PARĘ
WARSZAWA (obsł. wt). W drugim 

8nlu procesu przeciwko Żerańskie- 
mu i towarzyszom skradał zeznania 
głónwny oskarżony — Żerański. W 
czasie swych zeznań zdał on na ce­
lująco egzamin... z kłamstwa. Nieste­
ty, sędziowie i prokurator okazali 
się przebieglejsi i potrafili sprowa-

„głupich” milionów złotych —| 
mi i żywnością. W czasie swej dzla- . woz'danie, na jednym tylko arkuszu 
łalności „charytatywnej" Żerariski papieru, mimo że historia jego była 
zapomniał, niestety odróżniać pienią- I bardzo ciekawa i, jak wykazało śledź 
dze państwowe od prywatnych. Czy- two, trzeba było ją spisać na wielu 
nił to jednak o tyle jednostronnie, że stronnicach... aktu oskarżenia.

Polak uczesze księżniczką 
Elżbietą w dniu lej ślubu

Księżniczkę Elż­
bietę, następczynię 
tronu W. Brytanii 
do ślubu z porucz- 
nikient Mountbatte- 
nem, uczesze słyn­
ny paryski mistrz 
fryzjerski, Antoine, 
będący jak wiado­
mo Polakiem.

Marsz. TITO chory
BELGRAD (obsł. wł.). W Belgradzie 

podano wiadomość o chorobie marsz. 
Tito. Ostatnie publiczne wystąpienie 
marszałka miało miejsce przed tygod.

dzlć oskarżonego na drogę prawdy 
Wskutek „nadmiernej" ciekawości sę 
dziowskiej, Żerański pozbył się telż 
tytułu magistra praw, którego nie­
prawnie używał.

W połowie maja 1945 roku Żerań- 
skl został delegowany przez swego 
zwierzchnika Luplriskiego do Kielc, 
gdzie trwała akcja pomocy dla po­
wiatów przyczółkowych. Oskarżony 
Lupiński miał tu wtedy powiedzieć: 
„To jest ostatnia okazja, kiedy moż­
na będzie zarobić 5 milionów zł, za­
nim zakończy się ten chaos"! Żerań­
ski wziął sobie te słowa do, serca i 
wyjechał na Kielecczyznę zaopatrzo­
ny w 14,5 miliona ził, dysponując kil­
kunastoma samochodami z lekarstwa 

---------o---------

zawsze pieniądze państwowe uważał Po zakończeniu akcji kieleckiej Że- niem, z racji podpisania układu ru- 
za prywatne, a nigdy odwrotnie. W ‘ Ciąg dalszy na stronie 2-glej). mwAsko-jugosłowiańskiego.
Kielcach nauczył się również Żerań- !  
ski fałszować rachunki na drobne •

nak również o svzirm^dXS- Księżniczka ELZBIETA | 
pińskiego, któremu składał upominki _ .

’ Omawia posłuszeństwa ■
----- przyszłemu swojemu mężowi------

po 20 000 zł. ■ LONDYN (Piw). Na ślub ks. Ełb- l odbędzie się 20 listopada br. Uro-
Z całej tej swojej „społecznej" dzla biety z porucznikiem Mountbattenem czystość ta będzie donioeiym wyda- 

łalności złożył Żerański jedno spra- zaproszono ponad? 2.000 oeób. Ślub rżeniem dla Imperium.

REWELACYJNE ODKRYCIA
radzieckiej ekspedycji

W Radzie Koronnej w Anglii to­
czą się ożywione debaty na temat 
tradycyjnych głów przysięgi sk ada- 
nej w czasie ślubu. Księżniczka

Milioner 
miał za mało 
dlałeao stanął na czele 
PRZEMYTNIKÓW, 
by stracić wszystfLo

PRAGA (obsf. wl.). W uzupełnieniu 
naszego doniesienia o wykryciu wiel­
kiej szajki przemytniczej w Czecho-

NA PUSTYŃ! GOBI
Korespondent „Reutera" w Moskwie donosi o niezwykłych 

odkryciach sowieckiej ekspedy cji naukowej na pustyni Gobi,
Moskwa w październiku

Pustynia ta nęciła urokiem swej ta­
jemniczości już od szeregu pokoleń 
uczonych całego świata. Odkrycia eks 
pedycji radzieckiej urzeczywistniły

kontrastuje z czarną powierzchnią 
piasków. Ucz "ii przypuszczają, że 
dalsze badania przyniosą nowe od­
krycia.

Elżbieta ma przysiąc ustnie, iż bę­
dzie „kochała swego mailżonka", co 
jest naturalne, ale równocześnie iż 
będzie mu „pos uszna". To ostatnie 
wyrażenie zosta o skreślone, gdyż 
głową i królową będzie ona, a nie 
on. On więc musi słuchać. Tak to 
już jest w rodzinie Windsor, iż koro­
nę nosi kobieta. Widocznie kobiety 
w tym rodzie mają g owy nie do 
pozoty...

Słowacji, możemy podać już nazwiska najśmielsze marzenia paleontologów.
przywódców bandy. Są nimi: milio- W czasie poszukiwań znaleziono na
ner węgierski — Sator, Niemiec ło­
tewski, noszący mundur oficera jed­
ne] z armii alianckich, dalej pewien 
obywatel bułgarski, w którego miesz­
kaniu odbywały się konferencje prze­
mytników 1 kilka innych osób, któ­
rych nazwisk nie można jeszcze pu­
blikować ze względu na dobro śledz­
twa. Ogółem liczba aresztowanych 
osób wynosi 200.

W wykrytym magazynie znajdowa­
ło się 1.300.000 papierosów amerykań­
skich.

pustyni setki szkieletów dynozaurów, 
trachodontów, olbrzymich mieszkań­
ców bagien, szkielety olbrzymich żół­
wi, ryb, krokodyli, jaja dynozaurów 
wielkości piłki nożnej. Ekspedycja 
zebrała 7 ton kości, zębów. Prze­
wodniczący ekspedycji opowiada: „Ol 
brzymi cmentarz leży u stóp góry 
Nemegetu. Na nim leżą szkielety 
zwierząt z zamierzchłych czasów. 
Długość tych szkieletów dochodzi do 
26 metrów. Skały na pustyni mają 
odcień pomarańczowy, co dziwnie

W Indiach wciąż leje się krew....

Po wyborach — Francja ma nową sensację

Nowy rząd we FRANCJI
lecx ministrom

PARYŻ (obsł. wt). Jak już dono 
ailiśmy w części nakładu wczoraj­
szego wydania naszego pisma, wmy 
ecy członkowie gabinetu francuskie­
go zgłosili swoją dymisję.

PARYŻ (obsł. wł.). Premier Ra- 
madier ogłosił w godzinach rannych, 
po audiencji u prezydenta republiki 
Auriola, listę nowego rządu. Skład 
gabinetu zredukowany został z 25 
członków do 13. Skład nie wykazu­
je żadnych nowych nazwisk. Min. 
Bidault w dalszym ciągu pozostaje

Prasa francuska zasta­
nawia się nad ku’Isa­
mi dymisji gabinetu

min. spraw zagr., Robert Schuman 
min. finansów, 1 Depreux min.

Poprzedni proporcjonalny podział 
tek na poszczególne partie został w 
dalszym ciągu utrzymany. Zmniej­
szenie liczby resortów umożliwi po­
dobno podejmowanie szybkich de­
cyzji w sprawach związanych z opa­
nowaniem kryzysu gospodarczego.

Zdaniem dzienników wybory sa­
morządowe będą przedmiotem dy­
skusji Zgromadzenia Narodowego. c/e ilustruje smutny obraz znisz­

czenia. Oto grupa Muzułmanów przenosząca na noszach rannego ko­spraw wewnętrznych. Ogółem w | Prasa ocenia dość powściągliwie po- 
skład nowego gabinetu wchodzi 7 ! sunięcia Ramadler‘a i uważa, że nie 
socjalistów, 3 postępowych katoll- rowiązuje ono trudności politycz- 
ków, 2 radykałów i 1 niezależny, nych.

legę przez ulicę gęsto zasłaną trupami. Ogółem w rozruchach zginęło 
1.000 osób.

Sprawa honoru 
całej Polski

W różnych okresach naszej historii 
wysuwała się na czoło, jako ostoja 
narodu, Warszawa. Ona to jako sto­
lica państwa, ogniskowała zawsze 
wszystkie czynniki twórcze, budujące 
lepszą naszą przyszłość. Ona, w chwi­
lach klęsk i niepowodzeń, dawała 
narodowi nadzieję przetrwania, a 
gdy zaszła ku temu potrzeba zdoby­
wała się na najbardziej bohaterskie 
porywy w obronie zagrożonej 
wolności i nienaruszalnych świętości 
narodowych. W okresie 150-letniej 
niewoli Warszawa nieprzerwanie 
świeciła przykładem patriotyzmu 1 
ukochania Ojczyzny. Gdy tylko po­
jawiły się możliwości zerwania kaj­
dan niewoli, jako pierwsza chwyciła 
w swe dłonie bojowy sztandar, aby 
go zatknąć na zwycięskich szańcach. 
Była chlubą i honorem narodu.

Krwawo zapłacił okupant hitle­
rowski za podbój naszej stolicy w r. 
1939. Dziesiątkowały się jego szeregi, 
gdy szturmem usiłował zdobyć bra­
my Jej wolności. Aby złamać opór 
bohaterskiego przeciwnika, musiał 
się uciec do barbarzyńskich metod 
walki, po raz pierwszy w historii wo­
jen zastosowanych. Dało mu to 
wprawdzie przewagę, pozwoliło zdo­
być miasto, ale zwycięstwa nad War­
szawą nie uzyskał. Wat^szawa nigdy 
się nie ugięła i nie załamała. Przez 
cały czas okupacji była symbolem 
niezłomności narodu. Ona organizo­
wała valkę z okupantem, ona jej 
przywodziła, ona stała w tej walce 
na pierwszych szańtcach. Musiała za 
to krwawo zapłacić. Bezsilny wróg 
i nowoczesny barbarzyńca spalił War 
szawę. Warszawa, stolica nasza, le­
gła w gruzach.

Było i jest rzeczą honoru całego 
narodu, że musi on swoją bohaterską 
stolicę odbudować. Jest to sprawa, 
która narzucała się spontanicznie 
zaraz, natychmiast, gdyśmy tylko od­
zyskali naszą wolność. Rozumiał ją 
tak rząd Rzeczypospolitej, gdy wy­
dawał pierwsze swoje dekrety trak­
tujące to zagadnienie, i gdy w lipcu 
br. przedłożył Sejmowi ustawę o od­
budowie stół. m. Warszawy, i gdy te­
raz powołał do życia Naczelną Radę 
Odbudowy.

Na inauguracyjnym posiedzeniu 
tej Rady Prezydent Rzplitej oświad­
czył:

„Hasło: „odbudowa Warszawy, to 
sprawa ca,'ego Narodu" staje się już 
nie tylko hasłem, lecz realną rze­
czywistością. Udział w odbudowie 
Stolicy staje się potrzebą i troską 
coraz większej liczby Obywateli we 
wszystkich zakątkach kraju. O 
współuczestnictwie w tym czynie 
ogólno - narodowym zaczynają już 
marzyć dzieci w szko’ach Łodzi, Po­
znania czy Krakowa, dopiero co 
przybyli na Ziemie Odzyskane, każ­
dy dla kogo uczucie patriotyzmu i 
czci dla bohaterskiej stolicy Polski 
nie są uczuciami nieznanymi. Z tego 
rosnącego ooraz bardziej wszerz i 
w głąb, w szerokie milionowe masy 
pozytywnego ustosunkowania się do 
dzieła odbudowy Stolicy, obowiąza­
ni jesteśmy wyciągnąć właściwe 
wskazania i praktyczne wnioski. 
Będzie to zadaniem nowego etapu 
prac Rady".

Z oświadczenia Prezydenta Rze­
czypospolitej wynika, że wchodzimy 
już w nowy, bardziej konkretny i 
b. planowy etap odbudowy naszej 
bohaterskiej Stolicy. Spo’eczeństwo 
wita to oświadczenie z radością
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Odzyskane? 

liuposi nr 12 
wyciąc i zachować

Uwaga filateliści!

Wymiana
znaczków z zagranicą

WARSZAWA (obsł* wł.) Komisja 
dewizowa zezwoliła członkom zare­
jestrowanych stowarzyszeń filateli­
stycznych wymianę znaczków z fila­
telistami zagranicznymi Każdy z 
członków może wysyłać 5 przesyłek 
miesięcznie o łącznej wartości nie 
przekraczającej 5.000 zł. Ilość znacz­
ków jednego rodzaju nie może prze­
kraczać 5 sztuk. Zarządzenie stwier­
dza, że zezwolenie dotyczy wyłącznie 
wysyłek w celach filatelistycznych, 
a nie handlowych.

— TELEGRAM —i

Do Ob Dyrektora

dr Z. Latoszeoskiego
POZNAŃ

„W związku z obecnością mo­
ją w Poznaniu i bytnością na 
inauguracyjnym przedstawieniu 
opery „Halka", pragnę podkreś­
lić swoje uznanie dla wysiłków 
Obywatela i całego zespołu ope­
rowego. Z przyjemnością stwier­
dzam, że wysiłki te miały wysoki 
artystyczny poziom 1 wróżą do­
brą przyszłość, pierwszej pań­
stwowej scenie operowej w Pol­
sce Życzę Obywatelowi, solistom 
chórom, orkiestrze i personelowi 
technicznemu dalszych owoc­
nych rezultatów w osiągnięciach 
wysokich zamierzeń artystycz­
nych".

Podpisano: Bolesław Bierut.

Z OSTATNIEJ CHWILI
NOWY JORK. Sekretarz stanu 

Marshall podał do wiadomości, że 
w istocie rzeczy nie ma żadnego 
„planu Marshalla". Zaznaczył on, że 
wysunął jedynie sugestie i zlecenia 
lecz nie ópracowa'- żadnego specjal­
nego planu pomocy. Marshall wy­
raził zadowolenie z tego, że 16 kra­
jów europejskich przyję’o jego su­
gestie 1 da’ do zrozumienia, że kraje 
te g owe są poprzeć politykę ame­
rykańską na arenie międzynarodo­
wej.

PARYŻ. Francuski sąd wojskowy 
w fuluzie zasądzi! 3 wyższych ofi­
cerów niemieckich oraz 1 podoficera 
na kary od 5 lat do dożywotnich ro­
bót przymusowych za zastrzelenie 
w lipcu 1944 r. 64 członków francus­
kiego ruchu oporu.

♦
ATENY. W Atenach wybuch! strajk 

tramwajarzy. Z Salonik donoszą o 
rozstrzelaniu dalszych 24 osób za 
przekonania demokratyczne.

Si^iotl^fuLku MiAnzacft

** PARLAMENT węgierski rozwa­
ża obecnie projekt ustawy o utworze­
niu specjalnych trybunałów robotni­
czych dla zwalczania nielegalnego 
handlu i paskarstwa

WŁOSKIE Zgromadzenie Naro­
dowe zatwierdziło 2 artykuły konsty­
tucji. stwierdzające, że kadencja pre­
zydenta państwa trwa 7 lat Prezydent 
w nien mieć ukończony 50 rok życia.
** OBRADUJĄCA w Londynie kon­

ferencja zastępców mm spraw zagr., 
ustaliła że komisja mająca zbadać 
stosunki I nastroje w koloniach wło­
skich odwiedzi kolejno Erytreę. So- 
D”' i Libię

** DO BERLINA powrócił z podró- 
żv do Waszyngtonu głównodowodzący 
amer sił wojskowych w Niemczech — 
gen Clay

** ZARZĄDZENIEM władz szwedz­
kich, konfiskacie ulegną wszystkie 
dewizy zagraniczne, znajdujące się w 
posiadaniu obywateli szwedzkich.

WYSZYŃSKI PIĘTNUJE...
Dr EVATT usiłuje bronić BEVINA

NOWY JORK (PAP). Na komisji 
politycznej ONZ Wyszyński zaata­
kował ponownie głównych inspira­
torów antyradzieckiej polityki ame­
rykańskiej, Byrnesa, Forrestalla i 
Harrlmana, oskarżając ich o to, że 
idą na rękę Churchillowi, w jego 
wysi kach podważania pokoju.

Po Wyszyńskim przemawiali dele- 
------- o-------

Nieudana demonstracja 
przeciw ograniczeniom benzyny 

dla samochodów prywatnych
LONDYN (obsł. wł.) Na skutek o- 

graniczenia przydziału benzyny dla 
samochodów prywatnych w Wielkiej 
Brytanii zapowiedziany został szum­
nie pochód demonstracyjny kierow­
ców samochodowych. 10.000 samo­
chodów miało zablokować ulice, wio­
dące do Hyde Parku, gdzie odbywają 
się wiece. Zamiast jednak zapowie­
dzianych 10.000 samochodów przy­
było jedynie 400.

Niemcy udają 
pacyfistów
Zniesienie odpowiedzialności 

za uchylanie się od służby 
wojskowej w Bawarii

MONACHIUM. Parlament bawarski 
przyjął jednomyślnie projekt ustawy 
o niekaralności -osób, wzbraniających 
się od pełnienia służby wojskowej. 
Brzmi ona: „Bawaria opowiada się 
za wolnością, pokojem i prawem 
międzynarodowym. Prawo to określa 
wojnę, jako przestępstwo i dlatego 
gwarantujemy nietykalność osobom, 
które się wzbraniają przystąpić do 
służby jvojskowej, łub wykonywać 
czynności, polityczne, które im nie 
odpowiadają.

TYTOŃ i DYNIE rosną 

na światowym „biegunie zimna11
MOSKWA (PAP). Na dalekiej pół­

nocy ZSRR w Wierchojańsku, stano­
wiącym światowy „biegun zimna", 
gdzie tmperatura dochodzi do 70 
stopni poniżej zera, odbyło się otwar­
cie pierwszej wystawy rolniczej za 
kołem podbiegunowym. Do niedawna 
panowało przekonanie, że w okręgu 
Wierchojańska na najzimniejszym 
punkcie kuli ziemskiej nie można ho­
dować roślin. Dzięki jednak pracom 
agronomów radzieckich, hoduje sie 
teraz w ZSRR za kołem podbieguno­
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iii ’iiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

ZBIERAJ ZŁOM 
.. DLA HUT POLSKICH
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!V-min. Rumiński w Poznaniu I 
= * = 
i Ważne rozmowy gospodarcze z przedstawicielami f 

sektora prywatnego
W dniu 24 bm, przybywa do zagadnienia te dla dobra społe- =

= Poznania w zastępstwie min. 
E Minca, który w ostatniej chwili 
= odwołał swój przyjazd z powodu 
H niedyspozycji, wicemininister 
= Przemysłu Rumiński, który 
§ weźmie udział w konferencjach 
= ekonomiczno-gospodarczych na 
= naszym terenie.
= Sektor inicjatywy prywatnej 
S jest specjalnie zainteresowany w 
H tych konferencjach, gdyż zebra- 
= lo się bardzo wiele spraw i za- 
2 gadnień, związanych zarówno z 
2= problemem koncesjonowania 
§ przedsiębiorstw, jak również i 
= zagadnieniami bardzo żywotny- 
= mi, dotyczącymi większego do- 
S stępu do źródeł zaopatrzenia Ku- 
= piectwo wielkopolskie mające 
2 duże możliwości dystrybucji, sta 
S le walczy z brakiem towarów 
S Sądzimy, że te w aśnie spra- 
= wy i bolączki, jakie odczu- 
= wa inicjatywa prywatna w 
5 Wielkopolsce, staną się siłą rze- 
= czy tematem, z którym pan Wi- 
= ceminister zapozna się bezpo- 
S średnio od samych zaintereso- 
~ wańych i wyrażamy nadzieję, że naszego Państwa.

gat Australii dr Evatt, który skryty­
kował propagandę radziecką. Mówca 
bronił telż Bevina, oświadczając, że 
pomawianie go o podżeganie do woj­
ny jest niesłuszne.

Truman przedkłada 
PLAN „POMOCV“ 
dla Francji, Włoch 
i Aosirii

WASZYNGTON (obsł. wł.). Pre­
zydent Truman przedłożył wczoraj 
czołowym członkom Kongresu amery­
kańskiego plan natychmiastowej po­
mocy dla Francji, Włoch 1 Austrii, 
niezależnie od pomocy przewidziane? 
planem Marshalla.

Sejm zbiera się 
29-go października

WARSZAWA (PAP). Marsza­
łek Sejmu Ustawodawczego o- 
trzymał w dniu 21 października 
br. następujące zarządzenie:

„Zarządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 20 paździer­
nika 1947 r. w sprawie zwołania 
Sejmu Ustawodawczego na zwy­
czajną sesję jesienną 1947 roku.

Na podstawie art. 7 ust. 2 usta­
wy konstytucyjnej z dnia 19 lu­
tego 1947 r. o ustroju 1 zakresie 
działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej — zwo­
łuję Sejm Ustawodawczy na zwy­
czajną sesję jesienną w dniu 29 
października 1947 r.

(—) Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut

(—) Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz".

wym nie tylko warzywa, jak kapustę, 
rzepę, ogórki, cebulę, pomidory, ale 
nawet tytoń, dynie i tykwy.

Podróż Montgomeryego
LONDYN (obsł. wł.). Szef sztabu 

brytyjskiego marsz. Montgomery po­
dał do wiadomości, że 13 listopada 
wyruszy w podróż po Afryce, przy 
czm odwiedzi kolejno Afrykę Połud­
niową, Abisynię, Egipt 1 Sudan.

czeństwa i Państwa zostaną po- § 
myślnie rozwiązane.

Pochwała, jakiej w dniu 12 = 
bm. udzielił społeczeństwu wiel- = 
kopolskiemu, a szczególnie sekto- s 
•rowi inicjatywy prywatnej Pan = 
Prezydent Rzeczypospolitej po- § 
zwala nam sądzić, iiż z równym źś 
życzliwym stanowiskiem dla = 
zdrowego i fachowego kupiectwa § 
przemysłu i rzemlos'a spotkamy § 
się ze strony Pana Wiceministra że 
Przemys’u 1 Handlu

Wielkopolskie kupiectwo, prze- s 
mysi, rzemiosło chce pracować B 
w atmosferze zdrowej i poży- = 
tecznej dla państwa inicjatywy, Z 
o czym z całą szczerością zapew- S 
nia Pana Ministra i wita Go ser- § 
decznle i z radością w grodzie ~_ 
Przemysława

Jesteśmy pewni, że tego rodzą- Z 
ju spotkania dostojników pań- =■ 
stwowych bezpośrednio z sfera- = 
mi gospodarczymi mogą się naj- ~ 
lepiej przycżyhić do pogłębienia = 
wzajemnego zrozumienia i soli- = 
damej współpracy w odbudowie =

Antoni Grochocki
mój najdroższy mąt, nasz naiteoszv orat i wujek opatrzony Olejami sw 
zmarł naale w dniu 22 października I94z r. przeżywszy Ó3 lata, o czyn- 
zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

Zona i rodzina
Pogrzeb odbędzie sle w Chełmnie w niedziele, dnie 26 paźdz ia47r

z domu żałoby <1100/

Pomylił pieniądze
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

rański wyjechał na Ziemie Odzyska­
ne, gdzie polecono mu zorganizować 
pomoc dla repartiantów Pomoc ta 
była tak „wydajna", że już w dniu 
5. 11. ub r. zostaje wezwany do mi­
nisterstwa 1 aresztowany Udaje mu 
się jednak zbiec do Poznania, gdzie 
fałszuje dokumenty 1 wyjeżdża 
„służbowo" do Zakopanego Tam mi­
mo nie meldowania się zostaje ujęty 
Po aresztowaniu Żerański obciąży! 
zeznaniami łLupińskiego, który tym­
czasem spokojnie urzędował sobie na 
stanowisku dyrektora departamentu 
Oczywiście Lupiński robił świętą mi­
nę 1 nic nie wiedział o swojej współ- wynosi 9.525.000 zł Ponadto Żerari- 
pracy z Żerariskim Prokurator po- ■ ski podjął 17 4. 1945 r. 2 050 000 zł 
starał się jednak o znalezienie na to ; i z sumy tej się nie wyliczył Że- 
dowodów i o skontaktowanie ponow- rański natomiast przyznaje się, ża 
ne obu „spo’eczników‘‘ na jednej , zarobił „tylko" 2.655.000 zł. 
lawie oskarżonych. * Rozprawa trwa.

Deklaracja PPS
WARSZAWA. Centralny Komitet 

Wykonawczy PPS powziął na po­
siedzeniu w dniu 21 bm. specjalną 
uchwa ę w sprawie sytuacji między­
narodowej. Uchwała przeprowadza 
dokładną analizę rozwoju sytuacji 
międzynar Uchwala poleca:

a) wzmóc samodzielny wysięk 
ideologiczny na terenie międzynaro-
■rai

Lekarzy lub Farmaceutów
do Naukowej Propagandy Leków

w Warszawie i m’astach wojewódzkich pesrtzkuje 

Centrala Handlowa Przemyślu Chemicznego.
Pierwszeństwo mają byli propagatorzy Warunki 
do omówienia. Oferty i życiorysy z opisem pracy 
propagandowej składać: Wydział Personalny
Warszawa, ul. ¥ł. Jugosłowiańskiej 18.H1054)

ro Krutkicb cc gi zkicn oolesuicL 
cierpieniach .aane-a w Bogu opatrzone 
.akramentami -w mo a naiaro/s-a córkę 
kochana siostra s/wairierka. 'p 

Helena Szymczak
O ejyRi zawiadamia w ci zkim smutki 

ołciec z córkami 
i z<ęciem.

Hogrzeb >db. d ie si * eobott,. 25 A 
»947 r. o godz. 16-tej ». kaplic^ Naićv 
Serca Pana Jezusa Bydgos/©/ .

z®

Powództwo wniesione przez Skarb 
Państwa w stosunku do Żerańskiego

o sytuacji 
międzynarodowej

dowego ruchu socjalistycznego;
b) wzmóc wysi ek w kierunku 

wzajemnego porozumienia socjali­
stycznych partii 1 grup szczerze re­
wolucyjnych i lewicowych;

c) wzmóc wysiłek w kierunku 
stworzenia jednolitego frontu socja­
listów i komunistów w skali mię­
dzynarodowej.



Notatklpolemlczne

Csy tak KONIECZNIE 
= • miasi

ILUSTROWANY KURIER POLSKI
I Ale właś/wie chodzi nam o co ta-’ 
nego.

Szermuje się dziś powszechnie po­
jęciem „śv. ąta pracy**- Jaka iest | 
mjara, którą mierzy się ludzi pracu-, 
jących każdy przy swoim warsztacie ' 
pracy i w swoim zawodzie, dla wspól­
nego dobra, 1 zaszeregowuje się ich 
do ,ł,świata pracy", albo też nie. Czy 
kupiec i rzemieślnik nie pracują na 
równi z robotnikiem, czy poborcą 
skarbowym? Czyżby światem1 pracy 
byli tylko ci, którzy — używając po­
pularnego terminu — pracują ,na 
dzym'4, a nie „na swoim**?

I jeszcze jedno zagadnienie.
Czy można mówić o ścisłym roz-

; y„i InIStlW
J FORRESFALLA

Bydgoszcz, w październiku
Niedawno na łamach „Kuriera Co­

dziennego" p. Ziółek zaanektował dla 
Stronnictwa Demokratycznego war­
stwę mieszczańską i inteligencję, _______„
przydzielając natomiast PPR-owi i sób właścicielem nieruchomości. Ja- 
PPS-owi robotników, a SL-owi —1 kie są różnice w interesach klaso- 
chłopów. Podziału tego mógł p. Zió- wych adwokata zarabiającego x-dzie- 

siąt tys. zł" miesięcznie i żyjącego na 
wysokiej stopie i szewca, który we- graniczeniu sfer wpływów p^szcze- 
spół z dwoma czeladnikami siedzi od gólnych partii? Czy robotnik musi 
rana do nocy zgarbiony przy swoim być np. marksistą, a nie może wy- 
warsztacie pracy? Pan Rawicz mó- znawać światopoglądu chrześcijańsko 
wi przykładowo, że krawiec pobiera- społecznego i postępować zgodnie z 
jący wysoką cenę za uszycie ubrania 
nie należy do świata pracy. A może 
ten krawiec, który szyje tani, i par­
taczy należv tam? Przecież także
™^nik nrbJCenłZa 'ePSZe I Otóż ‘ak wcale nie potrzebuje być 
name swej pracy otrzymuje premie , łoV „io ,.cł A1„ VłX_
i przez to nie stawia się poza nawias 
swych /spóltowarzyszy.

fikowany ten kolejarz, czy urzędnik 
skarbowy, który sobie przed wojną 
z ciężko uciułanych oszczędności wy­
budował na przedmieściu mały do- 
mek czynszowy i stał się w ten spo- cu-

lek dokonać oczywiście jedynie na! 
lamach pisma, w którym prawdopo­
dobnie ma coś do powiedzenia, jeże­
li zamieści! w nim swój artykuł. W 
codziennym bowiem życiu podział 
ten wcale nie chce się przyjąć, a 
głos. p. Ziółka wywołał największe 
prawdopodobnie wrażenie wśród jego 
własnych towarzyszy partyjnych, 
którzy kilka dni później musieli zde­
zawuować jego tezy, stając na sta­
nowisku. że nie można ograniczać 
wpływów partii politycznych wyłącz­
nie na pew ne grupy społeczne.

Koncepcją p. Ziółka przejął się p. 
J. Rawicz, który w nr 288 „Robot­
nika** -naszkicował „profil klasowy" 
PPS i z akończył swój wywód stwier- I 
dzeniem, że „w klasie pracującej 
znajdziemy ludzi, którzy będą praw­
dziwymi PPS-owcami'*.

Kogo zaś można uważać za „kla­
sę pracującą?*4. A więc robotnicy 
stanowią podstawowy składnik mas 
PPS-owskich. Ten fakt gwarantuje; 
utrzymanie linii zgodnej z interesem ; tytułem „Ksiądz 
świata pracy. F 
sowy interes pracowników t 
wych jest interesem robotników i na 
odwrót, PPS — partia świata pracy, 
skupia również pracowników umy­
słowych.

Robotnicy rolni, chłopi, chałupnicy, 
wolne zawody, a więc adwokaci, le­
karze, literaci, stanowią pozostałe 
grupy świata pracy, które skupia 
PPS.

Rzemieślnicy grawitują w zasadzie 
ku klasie pracującej. Ale już tego 
rzemieślnika, który zatrudnia cze­
ladników i kształci uczniów, trudno 
zaliczyć do świata pracy. Jego inte­
res bowiem — zapewnia p. Rawicz — 
nie jest interesem czeladnika. Poza 
PPS stawia p. Rawicz również skle­
pikarzy, handlowców, restauratorów, 
właścicieli nieruchomości itd. (z ewen 
tualnymi wyjątkami).

Taki byłby zasięg socjalny PPS w 
ujęciu p. Rawicza. Wolno mu oczy­
wiście tak sprawę ujmować. Nas 
zaciekawia tylko jak zostanie skiasy-

zasadami tego światopoglądu? Czy 
kupiec musi być koniecznie „krwio­
żerczym kapitalistą", który wyzysku­
je swych pracowników?

i tak też nie jest. Ale są lodzie, któ­
rzy o tym usiłują zapomnieć

W. J.

PRACA
kapelanów BRYTYJSKICH

Ks. J. Coghlan, naczelny kapelan 
katolicki i wikariusz generalny przy 

; armii brytyjskiej, ogłosił pracę pod 
"z wśród żołnierzy**. 

Dalej, p-nieważ kia-j gdzie przedstawił działalność Kape- 
“““f'.'.fv/ umysło- | łanów podczas ostatniej wojny.

Stwierdza on. że ilość kapelanów 
katolickich przy armii brytyjskiej by­
ła stale niewystarczającą, wskutek 
czego zmuszeni oni byli pracować wyróżnionych.

ponad miarę ludzkiej wytrzymałości 
Ogółem było 700 kapelanów. Wskutek 
działań wojennych zmarło 15, a ran­
nych była 28. Do niewoli nieprzyja­
cielskiej dostało się 27. Kapelani to­
warzyszyli żołnierzom na wszystkich 
frontach, odprawiając nabożeństwa i 
udzielając pomocy religijnej. 27 kape­
lanów zostało udekorowanych a 56

Od rofeu 1937

krol Jerzy VI nie miał podwyżki
Z okazji zaręczyn księżniczki El­

żbiety i związanych -z tym wydatków 
dla domu królewskiego, prasa brytyj­
ska przypomniała, że król Jerzy VI 
jest jedynym „funkcjonariuszem pań­
stwowym*4, który nie skorzystał z 
żadnej podwyżki poborów w latach 
ostatnich. Król pobiera uposażenie, u- 
stalone w r. 1937, w wysokości 200 
milionów fr., które wobec dokonanei 
w międzyczasie obniżki wartości fun­
ta, posiada obecnie tylko wartość ok.

100 mil. fr.
Jeśli suma ta wydaje się wysoka, 

należy uwzględnić, że Jerzy VI mu­
si z niej utrzymać cały dom królew­
ski łącznie z licznymi zamkami i pa­
łacami, z pałacem Buckinghamskltn 
na czele.

Jak zaznacza prasa, jest możliwe, 
że przy ustaleniu nowej listy dla El­
żbiety, również dostosowane zostaną 
do nowych kosztów utrzymania pobo­
ry króla Jerzego.

ADAM CZEKALSKI i zO 

Wschód sic. pali 
- POWIEŚĆ

Teraz juiź słychać by:o jeden prze- wycie, nacechowane zemstą i mćci- 
ciągly 1 straszliwy huk dzia , grze- , wością.
chot karabinów maszynowych, drew- Teraz dopiero, widząc się sami za- 
niane uderzenia bomb lotniczych, gro’eni przez samoloty mikada, 
świst pocisków, wrzawę przerażo- żonierze francuscy otwarli przej- 
nych ludzi I szum olbrzymiego po- i ście i wpuścili ogromną falę ludzką 
żaru, który przes oni niebo. । na wielki plac, a francuskie dzia'a

Thompson dopad g '"wnej drogi, przeciwlotnicze odda y kilka strza- 
prowadzącej do koncesji francuskiej, ów do przelatujących nad koncesją 
ale od razu zrozumia , że przedosta­
nie się na teren tej koncesji razem strach czy dla ostrze-enia, niz z 
z tym olbrzymim a przerażonym tu- miarem wyrządzenia im szkody, 
mem żółtych, jest niepodobieństwem. | Fryderyk w pierwszej chwili zo- 
Kordon poczwórny ’o nierzy fran­
cuskich z najeżonymi bagnetami za­
tarasował drogę i nie wpuszcza ni­
kogo. W obawie bowiem zawlecze­
nia cholery, w adze koncesji wyda y 
rozkaz niewpuszczania nikogo na 
teren koncesji bez badania lekar­
skiego i odbycia koniecznej kwa­
rantanny.

A t um chiński, st'oczony, przera­
żony i ogarnięty paniką^ wył, prze­
wala! się, p aka;, wyklina; i żebrał 
lito! ci, gdy’ warkot w powietrzu to 
raz się zbliżał, to znowu oddala;, 
a zawsze by! i groźny i niebezpieczny, dziwne jakieś ko a przesuwać mu się

I obawa tego tumu by’a ca ko- i zaczęły przed oczami, a zanim zda! 
wicie usprawiedliwiona, bo oto dwa sobie sprawę z wypadku, jui? czyjeś 
bombowce japońskie, zniżywszy się silne ręce poderwa y go z ziemi, 
szybkim, ślizgowym lotem nad ka- . umos y i po chwili auto pomknę'o i 
mienice miasta, sypnę y gradem kul 
po tych bezbronnych, spokojnych na 
ogół i bezgranicznie przerażonych

samolotów japońskich, raczej na po- 
za-

sta? wt oczony w masę ludzką i por­
wany przez tę groźną falę, ale po 
pó godzinnych zmaganiach uda o mu 
się wyrwać z kleszczy tego wielo- 
cz onowego olbrzyma i wydostać na 
teren nieco swobodniejszy. Lecz i tu 
nie widział żadnej rady, gdyż nie 
by o się gdzie schronić. Zaczyna: 

। już ża ować, że uciekł z koncesji ja- 
pońskiej, gdy naraz tuż obok niego 
przemkną1 samochód zamknięty, 
który go potracił i rzuci- w kurz 
uliczny. W pierwszej chwili Fryde­
ryk poczu: szum w głowie i prze-

dalej.
Co się potem dzia'o? Fryderyk na 

póil był og uszony, siysza’ tylko jak-

I i oszala ych rozpaczą, straszliwe de- 
1 tonacje wybuchających bomb, grze­
chot karabinów maszynowych, pod 
których wp ywem uniós! się nieco 
i otworzy; oczy. Zobaczy- nad sobą 
parę byszczących, orzechowych 
oczu i twarz białą, niby twarz tego 
anio a, którego on sobie wyczaro­
wał w długich marzeniach.

— Danielo!...
— Pst! Cicho... — po’oży:a kobieta 

palec na wargach.
Wtem oguszający huk bomby 

wstrząsną! samochodem, który pod­
skoczył na miejscu, jak szarak po­
strzelony na roli, i potem pad! z po­
wrotem na drogę, nieruchomiejąc.

— Madame, nasz wóz est morte! — 
1 rzek! po francusku szofer. — Ucie­
kajmy!

— Gdzie się znajdujemy?
— W pobliiiu koncesji rosyjskiej 

czy też angielskiej.
— A zatem gdzieś niedaleko tu 

mieści się schron przeciwlotniczy. 
Biegnijmy tam, ile sił w piersiach

I Wydostali się z potrzaskanego 
■ wozu 1 schronili pod ścianę najbliż­
szego budynku. Thompson miał 
ochotę porwać w tej chwili Danielą 
w ramiona, takim niezwykłym spo­
sobem odnalezioną w tym rojowisku 
ludzkim, chcia ją zapytać o wiele, 
wiele rzeczy, ale nie by’o czasu na­
wet nie wyminienie paru s;ów, gdyż 
nagle zjawi! sdę jakiś nowy t um 
chiński, który ogarnął ich i pociąg­
nął za sobą.

— Musimy oprzeć się temu tłu­
mowi! — rzeki szybko Fryderyk. — 
Inaczej Bóg raczy wiedzieć, gdzie on 
nas mole pociągnąć.

Lecz nie takie to ;atwe było, jak 
się wydawać mog o. T um chiński 
jakby umyślnie otaczał zwartym

Te powiązanie nie bea wpływu 
ły na polityczne koncepcje Forrestal- 

! la. W okresie ostatniej wojny Forre- 
stoll będąc wtedy ministr®m spraw 
wojskowych i marynarki, zdecydo fa­
nie sprzeciwiał się polityce Roose-

L życia katolickiego

tym „wybitnym*'

James Forrestal! 
mianowany nieda­
wno ministrem 
wojny USA, nale 
ży do grona tych 
kierowników poli 
tyki amerykańs­
kiej, którzy chcą 
ją oprzeć przede 
wszystkim o zbro­
jenia i bombę ato 
mową. Czasopis 
mo amerykańskie 
„Life" podaje tro­
chę szczegółów o 
Amerykaninie.

Kariera Forrestalla rozpoczęła się 
na gieidzie nowojorskiej. Tu spędził 
on kilkadziesiąt lat. Przed pierwszą 
wojną światową Forrestall handlo­
wał akcjami oanku „Read and Com­
pany". W czasie wojny firma ta za­
robiła wiele pieniędzy. Równocześnie 
wzrosła zamożność i znaczenie w tej 
instytucji samego Forrestalla. Wspi- S 
nająć się po drabinie hierarchii — 
w 1937 r. jest on już prezydentem 
tego wielkiego banku. Interesy banku 
wiązały się ściśle z przemysłem nie­
mieckim. Już przed drugą wojnę 
światową bank udziela! pożyczek 
przemysłowi niemieckiemu; szczegól­
nie ścisłe kontakty miał bank z kon­
cernem niemieckim I. G. Farbenindu- 
strie. W okresie 1941—42 r. Forrestall 
by+ jednym z kierowników firmy 
„General Anilin and Film Corpor- 
tion" — filii amerykańskiej I. G. Far- 
benindustrie.

oo»a

FILM Z PAPIEŻEM UKONCZONYl
Pierwszy raz w dziejach Kościoła 

w ogóle Ojciec św. występuje w fil­
mie. — Film ten został już właśni® 
wykończony w dniach ostatnich i 
budzi wielkie zainteresowanie w sfe­
rach katolickich i w sferach filmo­
wych caiego świata.

Ostatnia scena wspomnianego fil­
mu rozgrywa się na placu przed ba­
zyliką św. Piotra w Rzymie. Przed­
stawia ona masowe zebranie człon­
ków „Akcji Katolickiej" wraz z prze­
mówieniem Papieża Piusa XII na te­
mat pokoju.

POGŁOSKI 
O NOWYCH BISKUPACH.

Z dobrze poinformowanego źródła 
iowiadujemy się, że archidiecezja 
krakowska ma otrzymać dwu no­
wych sufraganów — wobec podeszłe­
go wieku ks. biskupa Rosponda (ur. 
w 1877 r )

Sufraganami krakowskimi mają 
zostać ks Stefan Mazanek, kanclerz 
konsystoraa, oraz ks. Jan Piwowar­
czyk, redaktor „Tygodnika Powszech 
nego“. — Osoby obu kandydatów są 
znane spo'eczeństwu katolickiemu w 
Polsce. Ks Mazanek jest długoletnim 
doradcą ks kard. Sapiehy i jego 
prawą, ręką Ks Piwowarczyk jest 
ruchliwym publicystą. Przed wojną 
był redaktorem „G'osu Narodu".

KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ j 
KS. KARD. SAPIEHY?

Jest zwyczaj w Kościele ke lic-, 
kim, że — od czasu do czasu — nie­
którzy biskupi zapewniają sobie w 
Stolicy Apostolskiej: kto ma objąć 
po nich stolicą biskupią, wymienia­
jąc kandydata na sufrsgana „cum 
iure successionis**, t.zn. sufragana z 
prawem następstwa.

Tak n. p. śjp. ks. arcybiskup lwow­
ski Twardowski wystarał się o pra­
wo następstwa dla ks. biskupa 
ziaka, swego sufragana.

Obecnie twierdzi uporczywa 
g oska, że ks. Jan Piwowarczyk 
upatrzony na sufragana krakowskie­
go z prawem następstwa — Zoba­
czymy .. (W).

Ba­

rest

cesji japońskiej. Pierwsza zoriento- Gubernatorowi francuskiemu jed- 
wa;a się w manewrze tumu panna nak, jak sdę wydawało, bardzo za- 
Berthier. Chwyciła mocno za rękę leża o na tym, aby wiadomość ta ni® 
Fryderyka i krzyknę a mu do ucha: przedosta a się do dzienników euro-

— Fred... oprzyjmy się temu tu­
mowi... oprzyjmy się za wszelką 
cenę!

W głosie jej brzmią! lekki prze­
strach, który nie uszed! uwagi 
Thompsona, chociaż ten po ostatnim 
wypadku samochodowym nie czuł 
się jeszcze zupenie dobrze i umysł 
miał nieco wstrząśnięty. Podnióst 
na nią oczy i spojrzał w jej orzecho­
we źrenice. Zrozumiał myśl i na­
tychmiast odwróci się twarzą do 
napierającego tłumu, mierząc z re­
wolweru.

— Stać, do miliona smoków chiń­
skich, albo wam łby porozbijam! — 
wrzasnął tak, aby go najdalsi s y- 
szeli.

— Stój, bydło chińskie! — poparł 
go szofer Danieli, również dobywa­
jąc broni i opierając 
na nogach.

Ale t um zdawał 
i g uchy na wszelkie 
powiedział na to wezwanie nic, tyl­
ko naparł jeszcze silniej, a gdy 
Thompson kropną-; jednego z sil­
nych i krępo zbudowanych Chiń­
czyków kolbą rewolweru w eb, dru­
gi Chińczyk zada mu tak potężny 
knock-out w podbródek, że dzienni­
karz na miejscu osuną? się na zie­
mię i nie wiedział już nic, co się z 
nim dzia o dalej.

się z ca ych si‘

się być niemy 
s owa. Nie od-

IX.
ZMARTWIENIE MORTONA

Harakiri japońskiego kapitana w 
samotnym domku nad Jang-Tse- 
Kingiem stao się wiadome w 
światku dziennikarzy zagranicznych 

niżtłumach. Rrjzleg y się jęki i b aga- by przez mgłę przeraźliwe wycie ’ pierścieniem Danielą i Thompsona | w Szanghaju daleko prędzej, niż. 
nla, a potem gruchnę.o straszliwe setek i tysięcy ludzi bezbronnych | 1 parł przed siebie w stronę kon- j Thompson móg. się tego spodziewać. |

pejskich, gdyż każdy z poszczegól­
nych korespondentów zosta1 we w a- 
żciwy sposób i bardzo dyskretni® 
uprzedzony, aby wiadomość tę pu­
ścił mimo uszu 1 nie robił z niej 
sensacji.

Morton, który pozostawał w nader 
bliskich stosunkach z gubernatorem, 
zgodnie z życzeniem nie poda tej 
wiadomości do swojej redakcji, ale 
niemniej był ogromnie ciekaw, co 
się za tym kryje. To też przez parę 
dni myszkował, węszył, szuka1, lecz 
gdy w końcu zrobi, bilans swoich 
dociekań, stwierdzi1, że nie posunął 
się w odkryciu prawdy ani o mili­
metr naprzód. Mbrton by szczerze 
z tego powodu zmartwiony, ale nie 
traci mimo to nadziei, że może uda 
mu się w końcu dojść do sedna rze­
czy. Szuka więc dalej wytrwał® 
1 w końcu wpad , jak mu się zda- 
wa o, na pewien ślad. Odszuka; s u- 
żącego zmar ego kapitana z samot­
nego domku nad rzeką i próbował 
od niego dowiedzieć się czegokol­
wiek. Ale ma y Japończyk okazał 
się tym razem g uchy jak pień na 
wszelkie prośby dziennikarza. Je­
dyne, co mu zdradzi , to okoliczność, 
że nazajutrz po dokonaniu samobój­
stwa przez kapitana, w samotnym 
domku nad rzeką zjawi; się naczel­
nik policji Li-Liang-Czeng z bia ym 
cz owiekiem i tym dwu wszystko, 
co wiedzia , najdok adniej zdradzi . 
Z opisu, zresztą dość chaotycznego 
i niedok adnego, Morton domyśli się 
od razu, że tym drugim, bia ym cz o- 
wiekiem nie móg być nikt inny, 
tylko Thompson. 1 w następnej go­
dzinie postanowi odszukać Thomp­
sona. c. d.



HIGIENA osobista
1. Przewietrzaj każdy pokój, któ- 

rj zajmujesz.
Qniew i pope.dliwość sk adnikiem świata 1 stworzenia. 

------------ I „Robak się lęgnie i w bujnym kwie- 
--........ , cie“, w walce z przeciwnościami, z 

----- niebezpieczeństwami wyrabiają się' 
sity postępu w otaczającej nas przy-

2. No lekkie, wolne i porowate 
ub-anja.

3. Sta-ąj się o ćwiczenie i o wy- 
P- 'z.v! na otwartym powietrzu.

4 Syc, aj pod go ym niebem, jeśli 
to iest tylko możliwe.

5 Unikaj obfitego odżywiania się 
i nie przybieraj na wadze.

6. Unikaj nadużywania takich po­
karmów, jak mięsa; jaj 1 nie używaj 
nadmiaru soli oraz ostro przypra­
wionych pokarmów.

7. Jedz codziennie pewną ilość 
twardego, masowego i surowego po­
karmu.

8. Jedz pomaiu i smakuj pokarm.
9. Używaj dostatecznej ilo ci wo­

dy do wewnątrz i nazewnątrz.
10 Staraj się o codzienne regu­

larne wypróżnienie.
11. Stój, siedź i chodź prosto.
12 Nie pozwalaj truciznom i za­

razkom dostawać się do organizmu.
13. Staraj się, by zęby, dziąsła i 

język były zawsze czyste.
14. Pracuj, odpoczywaj i sypiaj w 

miarę.
15. Oddychaj g ęboko, oddawaj się 

codziennym kilkakrotnym ćwicze­
niom w g ębokim oddychaniu.

16. Zachowaj wesoe i dobrodusz­
ne usposobiene! „

(Są to wskazania Amerykańskie­
go Instytutu dla Przedsienia Życia 
Ludzkiego).

Dr Wl. Wł.

■ SZKODZĄ ZDROWIU człowieka------------------------------------------------------ --------c________________________________________________________________________

. Żadna z namiętności tak nie szko- 
i dzi zdrowiu ludzkiemu, jak gniew! 
I Gwa towne uniesienia gniewu wzbu- 
■ rzają krew i, pozostawiając jako 
I osad w umyśle z y humor, czynią 
! cz owieka mniej chętnym do pracy, 
będącej przecież jednym z czynni­
ków zdrowia, a z drugiej strony 
wrażliwszym go znów czynią na 
drobne przykrości i przeciwności 
życiowe, zamącające cz owiekowi o 
z ym humorze spokój i równowagę 
umys u.

Ludzie, których gnębią troski i 
■ k opoty życiowe, których otoczenie 
, nieraz podrą’nia do gniewu, paw-in­
i' ni si ę woli i zastanowienia pokony- 
1 waó w sobie popęd do uniesień, 
chcąc się ustrzec szkód na zdrowiu! 
Każdą sprawę, ka,Jde zdarzenie, 

, sprawiające nam przykrość, nale’y 
I oglądać z różnych stron niejako, rze­
czowo, w oderwaniu od nas samych. 
Nieraz przekonamy się przy tym, że 
sami spowodowalHmy przykre to 
dla nas zajście, a więc gniew nam 

। już nic nie pomo'e, a uchroni nas 
| w przysz ości od takich szkód, przy- 
1 krości itd. — większa ostro’iność.

W innych razach pożytecznie jest 
uprzytomnić sobie, jakim okiem pa- 

| trzyliby my na zajścia, gdyby się 
i przydarzyło sąsiadowi, znajomemu.

Czy nie dziwilibyśmy się, gdyby się 
unosił i zapala , czy nie radzilibyśmy 
mu spokojnego zapatrywania się na 
rzecz? Takie zastanowienie nieraz 
uspokoić nas moł.e, gdy zaczynamy 
popadać w gorączkę.

Zapatrujmy się przy tym na ssaw­
nych ludzi Czyż nasz Mickiewicz 
nie żył i nie działał w Paryżu wśród 
najtrudniejszych warunków? Gdyby 
się był martwił i gniewał, nie byłby 
zdolny stworzyć takiego arcydzie a 
jak „Pan Tadeusz", które powsta o 
w aśnie w owym okresie bolesnej 
walki o byt! Francuski pisarz Mon­
tesquieu pisze: „Nie spotka’o mnie 
w życiu ładne tak bolesne i draż­
niące zdarzenie, iżbym wp ywu jego 
na siebie nie by. zdo a! uśmierzyć 
i usunąć pó godzinnym ciąg’ym roz­
myślaniem". Niemiecki poeta Goe­
the był też mistrzem w panowaniu 
nad sobą, nie da się zgnębić zgry­
zotom i zmartwieniom, nie unosił 
się gniewem; to też doły! podesz e- 
go wieku.

Kto się przyzwyczai do zastana­
wiania się nad rzeczą, sprawiającą 
nam przykrość, rozdrażniającą nas, 
ten z czasem nabędzie tyle humoru, 
ze byle co go nie wywiedzie z rów­
nowagi umys'u!

Przodkowie nasi widocznie umieli 
zastanawiać się rzeczowo nad przy-

z pierwszego gniewu, po odwróceniu 
uwagi od przedmiotu rozdrażnienia 
jakąś pracą, czytaniem uważnym 
itp., przechadzka jest znakomitym 
środkiem przywracającym ostatecz­
ną równowagę umys'u; wtedy bo­
wiem już czowiek zdolny jest zwa­
żać na piękno otaczającej go przy­
rody, rozkoszować się wonią kwia­
tów, śpiewem ptasząt, igraszkami 
dzieci itd., co na zgniewanego wra­
żenia czynić wielkiego nie zwyk o.

Rozmowa ze znajomymi też przy­
czynić się może doskonale do uspo­
kojenia umys'u wzburzonego, ale 
oczywiście wystrzegać się trzeba 
opowiadań o tym, co nas zgniewa o 
i roztrząsań tej sprawy, a mówić 
o innych zupełnie rzeczach. Mu­
zyka i śpiew; czy to gdy s uchamy 
ich, czy też gdy się przynaglimy 
sami do gry lub zanucenia piosenki, 
uspokaja nerwy, działa uśmierza­
jąco na gniewne usposobienie, przy- i 
wraca humor.

G ówną myślą uspokajającą w;ród 
przykrości życiowych powinna dla 
nas być ta, iż tzw. z o jest istotnym |

rodzie i w życiu ludzkim. Najwięksi, 
najdzielniejsi ludzie dużo miewają 
nieprzyjaciół i przeciwników, ale 
wszelkie prześladowania pobudzają 
ich nie do bezsilnego gniewu, lecz 
do coraz bardziej wytężonej pracy 
i działalności, ażeby przekonać i po­
konać przeciwników, ażeby okazać 
im swą wyższość!

Kto się potkną: o kamień na dro­
dze, niech go usunie na bok, a świa­
domość, że uchronił idących za nim 
od podobnego potknięcia się, sprawi 
mu przyjemność i ukoi podrażnienie.

Pamiętajmy, że gniew i popędli- 
wość nie tylko zdrowiu szkodzi, ale 
1 materialnie nas rujnuje, bo odstrę­
cza od pracy, czyni mniej zdolnymi, 
mniej uważnymi, a nieraz powoduje 

i do nierozważnych kroków, podję­
tych w uniesieniu, ża-iowanych po 
niewczasie, gdy szkoda nam oczy 
otworzy 'a. W tej myśli pewno przod­
kowie nasi stworzyli przysłowie: 
„Co nagle, to po diable".

Chroniąc się gniewu i popędli- 
wości i wystrzegając się dzia ań w 
chwilowym podrażnieniu, zachowa­
my zdrowie ciała i ducha, wzmoc- 
nimy wolę, ustrzeżemy się wielu 
szkód i strat.

(Dr WŁ. WŁ.)

Kilka słów o reumatyzmie

Choroby gośćcowe serca
— Choroby zakaźne a zaraźliwe —

Z pewnym naciągnięciem ró’nicę 
tę można objaśnić w ten sposób, że 
niezarażliwe choroby zakaźne są po­
wodowane przez zarazki, znajdujące

Zdawało by się, źe są to pojęcia 
identyczne, a jednak istnieje pomię­
dzy nimi różnica. Zakaźnymi nazy­
wamy wszystkie choroby powodo­
wane przez zarazki, natomiast za­
raźliwe są tylko te z nich, które i się stale w ciele czowieka (np. w 
^atwo udzielają się. A więc pierw- gardle), a nie poza nim. 
sze pojęcie jest znacznie szersze od 
drugiego.

RĆCnicę tę najlepiej jest wykazać 
na przyk adach. I tak, zwyk a an­
gina powodowana jest przez zarazki, 
a nie udziela się innym, jak angina 
b oniczna (dyfterytyczna), lub pło- 
nicza (szkarlatynowa).

Podobnież zakaźną a nie zaraźliwą 
jest choroba reumatyczna (ostry 
gościec wielostawowy).

Niektóre choroby zakaźne są za­
raźliwe tylko w pewnych okresach 
swoich: np. gruźlica jest zaraźliwa 
tylko wtedy, gdy jest „otwarta", tj. 
wtedy, gdy jama (kawerna) p ucna 
ma po ączenie z jednym z oskrzeli, 
a więc gdy prątki gruźlicze mogą 
przedostać się na zewnątrz podczas 
kaszlu z plwociną.

Dr E. S.

kro'eiami -życia, inaczej nie byvo by 
u nas powstao przysłowie: „Nie ma 
z ego, co by na dobre nie wyszo". 
Tak jest! Z każdej przykrości, z 
ka'dej zgryzoty, z każdej szkody itd. 
można mieć naukę i doświadczenie, 
a więc pożytek w przyszłości.

Kto nie może zapomnieć o przy­
krym zajściu, kogo myśl o nim 
wciąć znowu trapi i drażni, niech 
się ima jakiej pracy, wymagającej 
ścis ej uwagi. Im trudniejsza praca, 
im więcej natęża umys, tym pew­
niej nas uspakaja. Dlatego też prze­
chadzka sama osobom zgniewanym 
nie wystarcza do prędkiego uspoko­
jenia — krew wzburzona wpraw­
dzie na świeżym powietrzu uspokaja 
się nieco, ale myśl, nie zajęta ni­
czym zresztą, powracać zwykła 
uporczywie do przedmiotu zmart­
wienia... Natomiast po och onięciu

łączna w sercu i jego blo- 
również b. często siedlisr 

postaci gośćca. Trzeba 
podkreślić, że u dzieci do

być prowadzony

zwykle cale serce, 
tylko objawami ze

............................................................................................... ......................................................................................................................................................................

Z azd przeciwgośdcowy w CIEPLICACH
Lekarze polscy zwiedzają Dolny Śląsk

Cieplice, w październiku, imy nad Odrą i Nysą te zlączyliś-
Zjazd przeciwgośćcowy mający ol­

brzymie znaczenie społeczne i pań­
stwowe by! świetnie zorganizowany 
i wywarł imponujące wrażenie. Już 
sarn fakt, że po ciężkich 8 latach, po 
raz pierwszy mogli się zgromadzić w 
wolnej Polsce wolni lekarze, wtrrćd

my te ziemie po 1000-lecia organicz­
nie z całą Polską, że całą mocą prze­
ciwstawimy się jakimkolwiek pró­
bom agresji germańskiej, w pełnej 
świadomości, że stworzyliśmy tu po­
tężny potencjał i bastion obronny w 
walce o pokój i przyszłość Narodu

których było niema’o więźniów poli- • * Padtstwa".
tycznych i tu na Ziemiach Odzyska- Referatów wygłoszono oko’o 30-tu, 
nych obradować i zmobilizować swo- - największe zainteresowanie budzi’y 
je siły, swoją wiedzę i doświadczenie ! odczyty prof. Micha owicza, dokto- 
do walki z gośćcem, jako chorobą 1 rów — balneologów J. Pągowskiej- 
spo eczną — jest jaskrawym dowo­
dem, że Polska w odbudowie swojej 
nie zaniedbuje sprawy 
kardynalnej, jaką jest 
rodu!

Suszność miał Min.
Michejda, 
uroczystej mowie rolę świata lekar­
skiego w stwarzaniu biologicznej 
wartości społeczeństwa, a na zakoń­
czenie powiedział: „Historycznym za­
daniem medycyny i polskiej nauki 
lekarskiej jest wnieść swój wkład i 
dla włączenia Narodu w krąg nowej 
fali i żywotności cywilizacyjnej i ! określił w sposób dowcipny gośćciec 
kulturalnej. Obraliście koledzy nai jako szachownice lub mozaikę, na 
pierwszy zjazd Ziemie Odzyskane, ' której lekarz musi prowadzić żmud- 
prastarą śląską dzielnicę Chrobrych j na grę, ażeby ratować pacjenta, tym 
1 Krzywoustych, by zamanifestować, bardziej, że ból gośćca łączy się 
te polityka nasza nie zboczy nigdy , ściśle z funkcjami serca.
C jej szlaku na Zachód, że mocno sto- !

tak ważnej i 
zdrowie na-

Zdrowia dr 
podkreślając w swojej

Wawrzyńskiej, A Kaczyńskiego, W. 
Wilkoszewskiego, H Brokmana, B. 
Kwaśniewskiego, profesorów W. De- 
gi, Eleonory Reicher, A Soko’ow- 
skiego, J. Węgierki, A Sabatowskie- 
go I innych wybitnych lekarzy oraz 
referat prof. Czamoruckiego, 
przy by aż z Leningradu.

P. Reicher w swojej mowie 
ci1 a się pod adresem Ministra 
wia z apelem o dostarczenie 
produkcji zagranicznej lub krajowej, 
bez których walka z gośćcem staje 
się niemo'liwą. Prof. Michałowicz

który

ZWTÓ— 
Zdro- 
leków

Lekarz Zdrojowy dr Z Lax w swo-

jej przemowie podkreślił niezbęd­
ność energicznej akcji w wojsku, ma 
rynarce, przemyśle o zastosowaniu 
kuracji uzdrowiskowej, czyli mine- 
ralno-klimatycznej; dr Lax jest zda­
nia, że górnik czy kolejarz przecho­
dzi zbyt krótką powierzchowną ku­
rację i wraca do pracy bez wyników 
pozytywnych 2—3 tygodnie kuracji 
nie osiągają pożądanych skutków.

Dr Briihl mówi o zbyt wysokich 
kosztach kuracji dla przeciętnego 
pracownika fizycznego.

Dr Węgierko mówi o swoim sy­
stemie zastosowania insuliny (z daw­
ką cukru) nie tylko przy leczeniu 
cukrzycy, lecz także i gośćca.

Dr Brokman (Gdańsk) mówi o cie­
kawym zjawisku, że nawet u ryba­
ków — Kaszubów na Wybrzeżu ob­
serwuje się brak, wbrew utartym po­
jęciom, chorób reumatycznych.

Prof Leningradzkiego Instytutu 
Medycyny dr Czarnorucki referuje 
o intesywnej walce z gośćcem w Zw. 
Radzieckim, gdzie wszystkie środki 
nauki stoją do dyspozycji lekarzy, 
na czele z fizjoterapią, rentgenologią 
1 balneologią (s'ynne uzdrowiska kau­
kaskie); prace te były przerwane 
wskutek wojny, podczas której cho­
roby gośćca zmniejszyły się sześcio­
krotnie, lecz teraz choroba się wzma­
ga, ale jednocześnie wzmaga się wal­
ka z nią Prof Czarnorucki mówi o 
wielkiej radości, jaką mu sprawił 
przyjazd do Polski i zetknięcie się 
z lekarzami polskimi, którym on ży­
czy sukcesu w walce z gośćcem ku 
uzdrowieniu Polski 1 ludzkości.

2. Usadowienie się choroby na za­
stawkach serca powoduje wyżerki w 
nich, albo bliznowate zniekształcenie, 
co znane jest pod nazwą wady serca. 
Złogi zapalne, urywając się z za­
stawek, mogą powodować zaczopo- 
wanie poszczególnych tętnic, szcze­
gólnie groźne, jeżeli stanie się to w 
mózgu.

3. Zajęcie błony zewnętrznej serca 
pozostawia po sobie zrosty jego z 
opłucną.

Dość często występuje samodziel­
nie lub jako powikłanie, zapalenie 
opłucnej suche lub wysiękowe, które 
ma zupełnie inne cechy i znaczenie, 
niż zapalenie na tle gruźliczym.

Oto najważniejsze o tej chorobie, 
co muszą wiedzieć nasi chorzy, aby w 
porę przywołać lekarza, albo zrozu­
mieć jego ordynacie. Bo tylko w 
ten sposób możemy zapobiec groźnym 
i nieodwołalnym skutkom inwazji je­
szcze niezupełnie rozpoznanych wro­
gów — winowajców „choroby reu­
matycznej".

Na szczęście zdarza się ona nie bar­
dzo często, bo tylko u 7% wszystkich 
chorób gośćcowych.

Tkanka 
nach jest 
kk ~t tej 
przy tym
lat 10 i czasami u niewiast choroba ta 
przebiegać może zupełnie bez obja­
wów stawowych. Dlatego też coraz 
bardziej przyjmuje się dla niej ogól­
niejsza nazwa „choroba reumatycz­
na".

Początkowe objawy ze strony, ser­
ca mogą być bardzo nikłe, wobec 
czego każdy wypadek grypy u ma­
łych dzieci musi 
przez lekarza.^

Atakowane jest 
z przeważającymi
strony mięśnia, albo błon sercowych:

1. Zapalenie mięśnia sercowego, 
może być b. groźne u dzieci, nato­
miast u dorosłych przebiega zwykle 
dość łagodnie.
iiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiimiiiitiiiiiiiiiiiiiiiuiimmiiii

Obrady kongresu były urozmaico­
ne wycieczkami lekarzy do okolicz­
nych miejscowości klimatycznych i 
uzdrowiskowych, a że złota polska 
jesień szczodrze dopisywała, to nic 
dziwnego, że Karpacz, Szklarska Po­
ręba, Wienlec-Zdrój, „Królowa Wód 
Dolnośląskich" — Solice Zdrój, Ku­
dowa, Polanica, Duszniki, Lądek itd 
pozostawiły niezatarte wrażenie w 
pamięci uczestników.

Widziano się na każdym odcinku, 
że robotnik, ch op, inteligent, nie 
próżnuje, że praca wre i kipi, źe tu 
na tej wspaniałej ziemi piastowskiej, 
wykuwa się nowe życie i wielką przy 
szłość Ziemia ta jest w mocnych 
rękach i dobrze zagospodarowana

Miał rację starosta jeleniogórski p 
Tabaka, który wyraził swą radość, 
że zjazd ten odbywa się w Cieplicach 
na Ziemiach Odzyskanych i nadmie­
nił: „Ziemie te w tej chwili są sil­
nie zespolone z resztą ziem polskich. 
Przyszliśmy tu na swoje i po swoje 
Prosimy o zakomunikowanie, że na 
Ziemiach Odzyskanych jesteśmy 
mocno zakorzenieni. Praca toczy się 
tu zupełnie normalnie. Każdy komin 
fabryczny dymi, pola są uprawione 
Nie ma ról leżących odłogiem: Pro­
simy o zanotowanie w pamięci obra­
zu Ziem Odzyskanych i o powiado­
mienie o tym reszty społeczeństwa".

Oby ta wymiana twórczych myśli 
w Cieplicach i dalsze prace konkret­
ne w ca ym Kraju przyniosły jak niekorzystny wpływ na długość ży. 
największe plony na polu uzdrowię- | cia. 
nia Polski!

Dr. E. S.

Pożyteczne ■ ■ ■ -
— wydawnictwa

Dr M. Bogus awska — Magdusine 
oczy — maleńka broszurka o jaglicy, 
godna polecenia dla wszystkich. Na­
być mołna w cenie 15 zi. w Księ­
gami N. Gieryna, Bydgoszcz, Ja­
giellońska 2

Rzeczy ciekawe

Istnieje dotychczas nieuzasadnio­
ny przesąd przeciwko przeciągom. 
Lekki przeciąg jest w rzeczywisto­
ści najlepszym druhem tego, który 
ciągle dąży do utrzymania dobrego 
zdrowia. Osoby, które przyzwycza­
jają się do lekkich przeciągów, u- 
walniają się tym samym od zazię- 
bień.

*
Ciężar cia’a stoi w bardzo ścisłym 

związku z d ugo'cią życia człowieka. 
Nadmierny ciężar ma zazwyczaj

Dr Wł. Wł.
Dodatek redaguje z ramienia Bydgoskiego Tow. Lekarskiego Dr WŁADYSŁAW WŁODARCZYK
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Piątek, 24 października 1947 r.
Katolicki: Rafała
Słowiański: Uniemysła 
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jaui<-'i..iUka nr 2 (Pod 

Arkadami, tek 24-29)

* Na odbudowę Warszawy. Praco­
wnicy Państw. Fabryki Mebli Arty­
stycznych nr 2 w Bydgoszczy, ul 
Garbary 24 przeznaczyli swój jedno­
dniowy zarobek w łącznej wysokości 
12.015 zł na odbudowę Warszawy.

OTWARCIE STUDIUM
(a). Zarząd Wojewódzki TUR za­

wiadamia, iż otwarcie Studium Wy­
chowania Estetycznego nastąpi we 
wtorek dnia 28 bm. o godz. 19 w sali 
malinowej hotelu TUR przy Al 1 Ma­
ja 14.

Studium przeznaczone jest dla sze­
rokiego ogółu, zwłaszcza dla młodzie 
ży robotniczej i warstw pracujących.

Na otwarcie Studium zarząd zapra­
sza polską młodzież demokratyczną 
oraz wszystkie warstwy pracujące.

„ŁENTRiLA 
milionowych wartości —-
1 M ŚMIETNIKACH9 ,ną, i organizacje młodzieżowe. Za do

i do pomocy wiywa M Ł O D ZIE Z >

{T1TIIJ66 poszukuje opiel ić się ginącym marnie żela­
stwem, blachą, dziurawymi gai oka­
mi i puszkami, przeprowadzić ich 
zbiórkę i w ten sposób ocalić te war 
tości dla przemysłu. Do akcji zbiór­
kowej wzywa się, całe społeczeństwo, 
a przede wszystkim młodzież szkol-

REPERTUAR TEATRU
Teatr Miejski: Piątek i sobota g.

19.30: Obrona Ksantypy.

i do pomocy wzjwa MŁODZIEŻ
BYDGOSZCZ (wj) W każdym go- wartość, jako surowiec dla hut. Mie- premie, 

spodarstwie domowym, czy to w mie- , sięczne zapotrzebowanie hut na złom 
ście czy na wsi, _ , 
rupieci nieużytecznych, z którymi nie 
wiadomo co zrobić, które jedynie 
przeszkadzają^ różne przedmioty że­
lazne i metalowe jak fajerki, uszko­
dzone klamki mosiężne, stare garn­
ki, puszki od konserw i przeróżne 
żelastwo. Najczęściej przeznaczeniem 
tych rupieci jest po prostu śmietnik, 
w którym w ten sposób giną bezpo­
wrotnie milionowe wartości. Trzeba

.i, znajduje się wiele . wynosi 60 tys. ton.
Centrala Złomu" postanowiła za-

O przebiegu akcji zbiórkowej bę­
dziemy naszych Czytelników bieżąco 
informować.

REPER1 R KIN
Pomorzanin: Konwój. Orzeł: Carrie 

kłamie. Wolność: Serenada w dolinie 
słońca. Gryf: Pepita Jimenez, Bałtyk: 
Konik Garbusek.

DV URY APTEK
Od 18—25 bm. Pod Łabędziem, ul. 

Al. 1 Maja 5, tel. 23 46. Pod Lwem 
ul. Grunwaldzka 37, tel. 34-31.

Pieniądze na podręczniki szkolne

zużył na własne potrzeby
BYDGOSZCZ (re) Sąd Okręgowy sfa szowanie kwitów i użycie ich ja- 

! rozpatrywał sprawę b. wyk adowcy i ko autentycznych.
w Państw. Szkole Przemys owej | Pancewicz, do którego obowiąz- 

sobie bowiem uprzytomnić, że złom przy F-ce Sygna ów w Bydgoszczy ' fcow należa o wyp acanie uczniom 
" ’ ‘ i-, |— Pancewicza Aleksandra, oskar- poborów, pobrał od swoich wycho­

wanków około 6 tys. zł na podręcz­
niki szkolne i pieniądze te przy- 

i właszczyl sobie. Gdy w parę mie- 
I sięcy później uczniowie zaczęli się 
I domagać wydania im tych podręcz­
ników, Pancewicz pobrał z fabryki 

I odcinki na wyp atę poborów i sfa1- 
' cTAwa! i o nr7P7 7m n i pi ?7Pni P Ira/dpi

żelaza i innych metali przedstawia 
dla gospodarstwa narodowego dużą ’ onego o przy w aszczenie pieniędzy,

OlosiLowie groźnej szajki bandyckiej j

Przed Wydz | stawia’o jakąś wartość pieniężną • szowa! je przez zmniejszenie każdej 
Zwyrodnialcy przy rabunkach bili ' kwoty o 200 z . Z tych pieniędzy 
kobiety i dzieci, kazali stać twarzą

.............rn 1-1-1 .f
KOMUNIKAT

(a) Zaobserwowano ponownie, że 
wbrew obowiązującym przepisom 1 
młodzież poniżej lat 18-tu uczęszcza | 
do lokali publicznych i częstokroć się i 
upija, przez co wywołuje zgorszenie 
publiczne. Zgodnie z art. 8 usTawy 
przeciwalkoholowej z dnia 21. 3. 1931 
r. (Dz. U. R. P. Nr 51 poz. 423), uzu­
pełnionej rozp. Prezydenta RP z 
dnia 24. 10. 1934 (Dz. U. R. P. Nr 96, 
poz. 863) bezwzględnie zakazuję po­
dawania do spożycia w lokalach i 
miejscach publicznych napojów za­
wierających jakiekolwiek ilości alko­
holu młodzieży do lat 21, lub ucz­
niom wszelkiego rodzaju szkół r'*4 
szych i średnich bez względu na 
wiek. Również zakazane jest u- 
częszczanie młodzieży do lokali roz­
rywkowych (publicznych).

Winni nieprzestrzegania powyższe­
go podlegają karze aresztu do dni 14, 
wzgl. grzywny w kwocie 3.000 zł.

Prezydent miasta 
Józef Twardzicki

A.x.1,1 I lilii II Ł 1 III |,

wyeł m nowani ze społeczeństwa
BYDGOSZCZ (re).

Karnym SO w Bydgoszczy rozegra!
się epilog „dzia alności" głośnej swe­
go czasu szajki bandyckiej, operują- do ściany i strzelali do swoich ofiar, 
cej na terenie powiatów wyrzyskie- Niektórzy rolnicy, obrabowani z tży— 
go, szubińskiego i żnińskiego.

Szajkę bandycką zorganizował J. 
Nowak i J. Tomczak, którzy wcią­
gnęli do jej szeregów kilku podob­
nych sobie bandytów. Na cabnoc- 
nych libacjach omawiano plan na­
padów i rabunków. Wszyscy czon- 
kowie bandy uzbrojeni byli w broń 
palną. Terroryzując nią bezbronnych 
mieszkańców dokonywali bezczel­
nych napadów w czasie których bi­
li napadniętych do krwi i grozili za­
strzeleniem. Do bandy tej należeli 
m. in Serafin Aleksander i Korczyń­
ski Franciszek z Jeleniej Góry, Rze­
pecki Michał, zam. w Górkach Za- 
gajnych pow. szubińskiego i Lewan­
dowski Bronis aw z tegoż powiatu

Działalność bandycka rozpoczę’a 
się w końcu grudnia 1945 r., kiedy 
to cz’onkowie szajki włamali się do 
zagrody rolnika Sledzińskiego i za-

kwoty o 200 z 
zwrócił on 6 tys. uczniom, a resztę 
przy w aszczy! sobie. Fa szerstwo
by o zbyt widoczne i nie da o się 
ukryć po porównaniu odcinków z 
odpowiednimi pozycjami w księ­
gach. Nieuczciwego wyk adowcę za­
wieszono w pracy i sprawę skiero-

| wego inwentarza i garderoby popa- 
i dli w skrajną nędzęu
I Na szczęście w’adze UB czuwaj 
1 i ujęły zbrodniarzy. Odpowiadali oni 
kolejno przed Wojskowym Sądem wano do prokuratora. 
Rejonowym i SO. Wszędzie zapad'y j 
surowe wyroki sądowe, od których 
oskarżeni zapowiadali apelację, sta­
rając się wybielić a obciążyć współ- 
oskarżonych.

Oskarżony przyznał się do winy 
t umacząc się trudnymi warunkami 
życiowymi, które wynikły z powodu 
zaliczkowego wyp'acania» pensji.

W dniu wczorajszym SO wydal Nale^ oznaczyć, że w międzycza- 
wyrok łączny Po zastosowaniu w, Pancewicz zwróci: sprzemewie- 
niektórych wypadkach amnestii Hor rzone pieniądze w ca o-ci.
wyrok łączny. Po zastosowaniu w

czyńskiego skazano na 15 lat więzie­
nia. Serafinowicza na 12 lat, Rze­
peckiego na 5 lat więzienia. Ponadto 
wszystkich skazanych pozbawiono 
praw obywatelskich.

Sąd biorąc pod uwagę wszystkie 
okoliczności sprawy skaza! oskar­
żonego na rok więzienia z zawiesze­
niem na 3 lata i pozbawienie praw 
obyw. na okres 3 lat.

♦ Sekcja Młodzieżowa Polstóezo 
Zw. b. Więźniów Politycznych, Kolo 
Bydgoszcz zawiadamia, że zebranie 
sekcji odbędzie się w niedziele 26 
bm. o godz. 11 w sekretraiacie kola, 
ul. Jagiellońska 14.

* Sekcja hokejowa KKS „Brda* 
zawiadamia, że zebranie sekcji odbę­
dzie się w piątek 24 bm. o godz. 18 
w sekretariacie klubu (ul. Dworcowa 
89/6). Obecność wszystkich członków 
sekcji obowiązkowa. Nowych człon­
ków przyjmuje się na miejscu.

* TS „Gwiazda". Dzisiaj w piątek, 
24 bm. o godz. 19 30 w Domu Druka­
rza schadzka wszystkich piłkarzy. 
Przybycie obowiązkowe.

Sobota, 25 października 1947 r.\
6.00 Progr. og.-polski. 6-25 Progr. 

na dzień bież. 6.59. Progr. og.-polski. 
9.00 Aud. dla szkól „Rower w życiu 
człowieka" — opr. A. Obiedzińsk'. 
915 Konc. por. z płyt. ’9.40 Wiad. 
miejsc i ogl. 10.40 Progr. og.-polski. 
15.00. Wiad. z Pomorza 15.10 Konc. 
solistów z płyt. 15.45 Rozmowa z ra­
diosłuchaczami. (15.50 Chwila muz. ż 
płyt. 16.00 Progr. og.-polski. 18.30 
Przegl. prasy pom. 18.35 Konc. życz. 
19.00 Progr. og.-polski. 22.45 Konc. 
reklamowy. 1.00 Zak. aud.

„Tania dekada towarów włókienniczych"
Z. CA£1A JL VzAAtA 1 Wir. i —SA A i i * 111 • f
strzelili 6 świń, zabrali ze sobą 2 I (re) W dniu jutrzejszym rozpoczy- materia.y w ókiennicze po zrnzo- 
wo’y i ukryli się w lesie. Następnego na się akcja spó'dzielczości umożli- nych cenach od 5 20%. Nabywają 
dnia natknęli się oni, już po zastrze- wiająca ludności pracującej zaopa- । cy 3 m weny otrzymuje jednoczeń 
leniu jednego wo’u, na patrol MO i trzenie się w towary włókiennicze i nie bon, uprawniający go do naby

W czasie

OKRADŁ BRATA
BYDGOSZCZ (re) Ostatnio doko­

nano kradzieży 13.000 z' na szkodę 
Ed. Runspeisza zam. przy ul. Śnia­
deckich 34/6. Podejrzenie o dokona­
nie tej kradziei’y pad o odrazu na 
brata poszkodowanego Kocikow- 
skiego Herberta, który ulotni’, się 
w niewiadomym kierunku. Dzięki e- 
nergicznym dochodzeniom "anów 
MO Kocikowskiego przytrz . sno w 
Gdyni i przywieziono z powrotem 
do Bydgoszczy.

„Kochany braciszek" przyzna' się 
do kradzieży pieniędzy, które zdą­
ży już jednak roztrwonić.

SKRADE... JEDEN BUCIK
BYDGOSZCZ (re) 16-letni pra­

cownik pocztowy — Wi niewski Jan 
przewożąc w dniu 23 czerwca br. 
przesy ki pocztowe z dworca do 
UP zauwa'y, że jedna z przesy ek 
jest lekko uszkodzona. Nie namy­
ślając się dugo postanowi pope nić 
kradzież i wyci .gną.' z paczki jeden 
bucik damski, który następnie scho­
wa! w skrytce. W dalszej kradzieTy 
przeszkodzi’, mu wspó pracownik, 
który w czasie pope nienia przestęp­
stwa by. chwilowo nieobecny.

.» Kradzież zosta a wykryta i m o- 
docianv z odziejaszek zosta pociąg­
nięty do odpowiedzialności karnej. 
Po wys uchaniu zeznań oskarżone­
go, sąd skaza go na umieszczenie 
w Zak adzie Poprawczym, zawie­
szając wykonanie kary na 2 lata.

ostrzeliwując się zbiegli. Pastwą po zniżonych cenach.
bandytów padło szereg rolników, trwania „taniej dekady" (od 25 bm.
którym zabierano wszystko, co przed do 5. 11.

Uwa^a, Czytelnicy IKP 
w FORDONIE

Jedyną agenturę naszego pisma w 
Fordonie prowadzi f-ma Stefan 
Wawrzyniak — „Skąd papieru i 
artyku ów piśmiennych" przy ni. 
Bydgoskiej 73. Przyjmuje zamówie­
nia na prenumeratę i ogłoszenia i 
prowadzi kolportaż.

w piłce nożnej
BYDGOSZCZ (ej) W niedzielę 26 

bm. o g. 12.45 odbędzie się na sta­
dionie miejskim arcyciekawe spotka­
nie piłkarskie między beniaminkiem 
pom. kl. A Burzą o Brdą. Burza od­
nosiła ostatnio same sukcesy i nie­
wątpliwie będzie twardym przeciwni­
kiem rutynowanych kolejarzy, któ­
rzy w ub. niedzielę zremisowali z 
Pomorzaninem. \

O tytuł mistrza Pomorza
BYDGOSZCZ (a) Na zakończenie 

sezonu motocyklowego urządza ze 
zlecenia Pom. OZM dnia 26 bm. 
BKS „Polonia" ostatnie tegoroczne 
zawody motocyklowe o tytuł mistrza 
Pomorza w kategoriach: 100 ccm, 130 
ccm, 200 ccm, 250 ccm, 350 ccm i 
powyżej 350 ccm. Udział biorę naj­
lepsi zawodnicy Torunia, Grudziądza, 
Brodnicy, Świecia, Chełmna, Alek­
sandrowa Kujawskiego i Bydgosz­
czy. Wyścigi rozpoczynają się o g. 
14.30.

cia 3—6 m materiałów bawe nia- 
nych.

W celu usprawnienia tej akcji 
Bydgoska Spódz. Spożywców przy­
gotowała sieć sklepów przezna­
czonych specjalnie do tego celu. 
Sprzedań materia ów włókienni­

czych odbywać się będzie w filii 
BSS przy ul. 1 Maja 31, natomiast 

nawet przydziały odzieżowe. Stworze- realizacje bonów bawe nianych pro- 
■ wadzić będą filie: Al. I Maja 32, Al. 

dzież zabiegom mgr Belerskiego i 1 Maja 9, Weniany Rynek 4 i PI.
. Piastowski 43.

br.), będzie można zakupić

JESZCZĘ JEDEN
pożyteczny ośrodek

(re) W Bydgoszczy utworzone zo- i przybory 
stało przez Ministerstwo Przemysłu i nawet prz.yuz.iaiy uuzuezuwe. oiwuzze- 
Handlu, jedyne w Polsce Państwowe nie tych warunków zawdzięcza mło- 
Gimn. Fermentacyjn, mieszczące się dzież zabiegom mgr LU „ 
w lokalu wydzierżawionym od OO. dyr. szkoły prof. L. Wody, 
św. Ducha przy ul. Kujawskiej 117.

Uroczystość otwarcia gimnazjum 
poprzedziło nabożeństwo, po czym w 
auli gimnazjum odbyła się Włąściv. a 
uroczystość, w czasie której, przema­
wiali dyr. Belerski, nacz. departamen­
tu Min. Przem. i Handlu p. Antosz- 

przedstawiciel

szkolne, opiekę lekarską, a

ZAKOŃCZENIE „TYGODNIA RTPD
(a) Tydzień RTPD dobiega ku koń- I Tą drogą zarząd RTPD składa ser­

cowi. Imprezy zorganizowane w tym I 
czasie przyniosły pewien, choć nie- I 
duży zygk, z którego korzystać będą 
najbiedniejsze dzieci. ~

i zawody piłki nożmej i wyścigi mo- 
trwa trzy lata tocyklowe nie doszły 
ogólnokształ- skutku. Klub Sportowy 

cących przewiduje szereg przedmio- znaczył część dochodu z ostatnich za- 
tów fachowych, jak technologia i to­
waroznawstwo, piwowarstwo, ^iniar- 
stwo, octownictwo, drożdźownictwo i 
zajęcia praktyczne. Gimnazjum to li­
czy w chwili obecnej 35 uczniów, 
którzy mają zapewnione bezpłatne 
utrzymanie, mieszkanie, podręczniki i

czuk, mgr Stemler, 
partii, OKZZ i inni.

Nauka w gimnazjum 
i oprócz przedmiotów

Projektowane

niestety do 
„Brda" prze-

deczne podziękowanie Ceptrałi Zby­
tu Przem. Papierń, za bezpłatne udzie 
lenie pewnej ilości papieru do druku 
zaproszeń, a Drukarni Polskiej i 
PZWS za resztę papieru i bezpłatny 
druk. Jednocześnie zarząd serdecz­
nie dziękuje kierownictwu ..Arka­
dii" za bezpłatne wypożyczenie sali.

1 wodó-w bokserskich na cele RTPD, 
to samo zamierzać uczynić ^jedno­
czenie", które spotka się w nadcho­
dzącą niedzielę z toruńskim „Gry­
fem". „Tydzień" kończy się w dniu 
26 bm. o g. 16 uroczystą akademią 
w sali OKZZ.

Ao/pc Ku 9

64 Środa Literacka

= (fr) Odbyło sie tu nadzwyczajne 
zebranie KS „Unia". G ównym punk­
tem obrad było przystąpienie klubu 
do ZZ Kolejarzy. W ta,nym glosowa­
niu wniosek przeszedł większością 
grosów i klub będzie się nazywać o- 
becnie tó ZZK „Unia". Sk ąd zarzą­
du pozostał bez zmian.

= (fr) Niedzielny mecz o tytuł mi­
strza w klasie C, przyniósł KS ZZK 
„Unia" zasłużone zwycięstwo nad 
KS „Odra", w stosunku 5:1. Goale

W ramach 64 „Środy Literackiej" I 
Hanna Malewska odczyta a szereg1 
fragmentów ze swej nowej książki 
oraz dwa opowiadania. Fragmenty te 
przeniosły s uchaczy w świat nieda­
lekiej przysz o>-ci i nosiży charakter 
humorystyczno-satyryczny..

Hanna Malewska należy do gru­
py pisarzy katolickich i reprezentu­
je t zw humanizm chrześcijański. 
Jest ona autorką szeregu powie’ci 
historycznych: „Żelazna koroną",
„Kamienie mówią" i nagrodzona na 
konkursie „Odrodzenia", książka o 
Norwidzie „Żniwa na sierpie". Poru­

sza ona szereg zagadnień kulturalno- 
artystycznych, wykazując nadzwy­
czajną erudycję, i głęboką znajomość 
prądów umysłowych Europy współ­
czesnej Autorkę „Żelaznej korony" 
pasjonują zagadnienia historyczne, 
moralne i etyczne, które kształtuje 
zgodnie ze etwm katolickim poglą­
dem na świat i życie.

Fragmenty odczytanych na „Śro­
dzie" utworów mia y tematykę bar­
dzo różnorodną, skąd pozwoli y oce- 

1 nić szeroką skalę możliwości pisar- 
। skich Malewskiej. A. N.

dla „Unii" zdobyli: Wawrzyniak Bu­
dek, Czarnecki i Roguszczak Druży­
na juniorów „Unii* zremisowana ’ 
bydgoską „Gwiazdą" 1:1.

= (fr) W nadchodzącą niedzielę 
26 bm. I drużyna KS ZZK .Unia’ ro­
zegra w Włocławku mecz fina owy 
o mistrzostwo klasy C z RKS O- 
rzeł". Drużyna juniorów „Unii" spot­
ka się o godz. 12,30 na boisku w par­
ku miejskim z drużyną KKS Brda" 
z Bydgoszczy.

= (fr) RKS „Wicher" przegrał w 
rozgrywkach o mistrzostwo B-klasy 
mecz z „Brdą" w stosunku 1:0.

GRYF — ZJEDNOCZENIE 
. W BOKSIE

BYDGOSZCZ (a). W nadchodzącą 
sobotę o g. 19 w hali sportowej DOW 
przy ul. Dwernickiego odbędą się cie­
kawe zawody bokserskie’ o mistrzo­
stwo Pomorza między Gryfem (To­
ruń) a miejscowym Zjednoczeniem. 
W ramach tego meczu dojdzie do cie­
kawych pojedynków Stockiego z 
Pollakiem, Zmorzyńskiego z Chylą i 
Krzemińskiego z Krużą wzgl. Jóźwia- 
kiem. Wielkie zainteresowanie bu­
dzi również walka Gumowskiego z 
Borowiczem w wadze muszej, w któ 
rej mistrz Polski na pewno będzie 
się chcial zrewanżować swojemu po­
gromcy po ostatnim nokaucie.

Zawody bokserskie 
„Zryw1' (Toruń) — „Gwiazda" 

(Bydg.)
BYDGOSZCZ (a) M oda niepokona­

na dotąd na ringu bydgoskim druży­
na TS „Gwiazda* spotyka się z colei 
z drużyną toruńską Zrywu". Druży­
na „Gwiazdy*' wystąpi z dwoma no­
wymi talentami w wagach cięższych. 
Poza tym zobaczyny 6 już znanych 
zawodników, który zyskali pewne 
uznanie u znawców pięściarskich. 
Drużyna ,Zrvwu“ jest również ze- 
spo’em wyrównanym wobec czego 
walki zapowiadają się interesująco.

Zawody odbi, dą się w sobotę 25 
i bm o g. 19 w sali ZWM ul. Marcin- 
-kowskiego 3.
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Siostrzeniec HIMMLERA kę, która go po tym s-arżyła. Afera

ZAMORDOWAŁ dłi SZTOKI
35 ładnych i młodych kobiet
Potworna afera w eleganckiej dzielnicy 

BERLINA — w okresie wojny
Francuski dziennik „France Soir" 

podaje ciekawe dane z tajnych archi­
wów policji berlińskie] na temat jed­
nej z najokropniejszych afer krymi­
nalnych z XX wieku. Bohaterem jej 
jest siostrzeniec Himmlera.

W maju 1940 r. jeden z inspektorów 
policji berlińskiej, kierując się do ko­
misariatu, przechodził wytworną Kai- 
serallee. Nagle z małej willi usłyszał 
dwa strzały. Momentalnie przesko­
czył kratę, przebiegł ogród i zapukał 
do drzwi wejściowych. Minutę póź­
niej rzeźbiarz Johannes Chrisanthem 
otworzył drzwi. Był blady jak płót­

przy- 
by od-

dowie-

no i trząsł się cały, trzymając rewol­
wer w ręku. „Chciał mnie zabić.-." — 
wybełkotał.

Śledztwo wykazało, że zabitym był 
porucznik Topolsky, który 
był do mieszkania rzeźbiarza, 
szukać swoją narzeczoną.

Komisarz w międzyczasie
dział się, że nazwisko Chrisanthem 
jest tylko pseudonimem i nie jest to 
nikt inny, tylko Adalbert Himmler, sio­
strzeniec szefa gestapo. Człowiek ten 
nie był poza tym całkowicie nieznany 
policji, gdyż przed 7 laty w atelier, modele do wspaniałego jego dzieła 
swym w Monachium zgwałcił model- o „Cierpieniu*.

Do naszych
P. T. Prenumeratorów
Prenumeratorzy, którzy nu 
zaabonowali „Ilustrowane­
go Kuriera Polskiego' na 
miesiąc listopad na­
szych A genturach, Urzędach 
Pocztowych i punktach 
sprzedaży, mogą to uczynię 
bezpośrednio w naszej cen­
trali i to
do dn. 25 października br.
Prenumeraty wptacac można na 
konto PKO Nr Nr V1-1 40 V1-136 
oraz nrzekazem pocztowym pod 

adres
„Ilustrowany Kurier Polski" 
Bydqoszcz, ul. Marsz. Focha 20
Wysyłka pod opaska:

normalna «< 95
ulgowa „ 75

ta została jednak zatuszowana. Ody 
Himmier dowiedział się o aferze, wpadł 
w dziką wściekłość, ryczał, tupał z po- 
czątku, lecz zaraz po tym oświadczył 

। że nie czyni przeszkód, by policja 
spełniła swą powinność. Zażądał 
tylko, by śledztwo było prowadzone 
w największej tajemnicy. Posiadając 
wolną rękę, komisarz na dobre roz­
począł należyte dochodzenia. W ten 
sposób odkrył w papierach artysty 
jakieś 30 zdjęć młodych kobiet. W 
suterynie uwagę policji zwrócił po- 

i tężny kaloryfer niebywałych rozmia­
rów. W popiołach znaleziono szczątki 
szkieletów i złoty ząb. Przyciśnięty 
do muru, siostrzeniec Himmlera wy­
znał od razu, że zabił 35 kobiet, któ­
rym obiecał małżeństwo. Zapraszał 
je do swej willi, dusił je we śnie i pa­
lił w kaloryferze. Z uporem jednak 
maniaka twierdził, że czynił to 
wszystko dla sztuki. Przed spale­
niem twarze kobiet służyły mu za

KOMUNIKAT
„Biura Zarządu Oddziału Woje­

wódzkiego Związku Samopor joey 
Chłopskiej w Bydgoszczy z dniem 
?0. X. 47 r. przeniesione zostały • 
Al. 1-go Maja na Plae Kościelecklcb 
nr 6 1 ul. Jagiellońską nr 1S.

Przy PI. Kośolelecklch mieści slot 
Prezydium, Inspekt. Ekonomii i Pla- 
nowania, Inspekt. Kontroli; Wydzia­
ły: Ogólny, Finansowy, Organizacy> 
no-Spoleezny, Nauki 1 Oświaty Rok 
nlczej łącznie z P. R. W.

Przy ul. Jagiellońskiej IS: Wydrf*- 
ły: Rolniczy, Administracyjno - Go­
spodarczy, Spółdzielczo - Osadniczy*.

(01027)

MINISTER sprow zagranicz­
nych Zygmunt Modzelewski w to­
warzystwie małżonki oraz dra Al­
freda Laksa opuścił Nowy Jork, u- 
dając się samolotem przez Paryż do 
Polski.

ZIEMNIAKI JADALNE
NA ZAOPATRZENIE ZIMOWE

DLA ŚWIATA PRftCY
po cenach ustalonych przez Komisję Cennikową

poleca 01004

Powiatowa Spółdzielnia! Rolnicza - Handlowa

, SAMOPOMOC HŁOPSKA"
Tel ’4-79 w bydcoszczv Tel. 24-79
WagazynyI

ul. Kordeckiego 3 tel. 34-07
ul. Długa 42 tel. 2i-50
ul. Grunwaldzka 20 tel. 35-59
ul. Nakielska 61 tel. <0-50
ul. Chodkiewicza 21

8 Wózki flzieciece
w dużym wyborze, po 
cenach labrycznych po 
'eca Wytwórnia Wóz 

ków Dziecięcych
Ba'cer'oewtcz I S-ka Bydooszo Dwo'cowa74tel.35-I2

Przetwórnia Papieru
Toruń, ul. Szeroka 10/12
Przyjmuje papier do liniowania 
dla składów papieru i przetwórni 

papieru oioia

PILNIK! nacina ।

Fabryka Pilników
St. Kaczmarek
Poznań, Sikorskiego nr 20 

dawn. Strumykowa
Kupuje stare pilniki 01058

Poważna instytucja handlowa w Toruniu 
zatrudni 0105 >

mistrza krawieckiego 
znającego krój dameko-męaki 
Oferty pod I. K. P. Toruń „119“

„Kabel Polski" Sp. Akc.
BYDGOSZCZ pod Zarządem Państwowym 

poszukuje:
I) księgowych - bilansistów,
2) inżynierów, względnie techników - 

(elektryków, mechaników chemików),
3) referentów do Wydziału Zbytu, Zao­

patrzenia i kontroli magazynów.
Wynagrodzenie ad 1 wg. umowy, dla pozostałych 
wg. stawki płac dla przedsiębiorstw 1 kategorji 
plus świadczenia umowne. Umowy indywidualne 

możliwe. (01064

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
□ Fundacja Zakłady Kórnickie □
□ Ogrody Kórnickie □

W KÓRNIKU 

polecają mrozood- □
□ dims porne drzewka o- □ 

wocowe i ozdobne □ 
1  □ po cenach przystępnych □ 
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Inżynier - mechanik 
specjaliita w sprawach cieplnych = 
x praktyką w klerowaict. kotłowni 

poszukiwany od israz 
na kierownicze stanowisko

Zgłoszenia pod .Energetyka" do Agencji PAP 
Sopot, Grunwaldzka 4-8

Kapustę zimową
w główkach 00984

Kapustę kwaszoną 
Ogórki kwaszone 
oraz wszelkie w a r żywa I owoce 

po cenach przystępnych poleca 
Pomorska Spółdzielnia Ogrodnicza

Aleksandrów Kujawski, ul. Wilsona 23 
telefon 120

Pracownicy
fizyczni wykwalifikowani I nlcwykwa- 
• ifiko<A*anl do robót budowlanych 

dniówkowych I akordowych 
zostaną od zaraz zatrudnieni 1219

w Spot Przedsiębiorstwie Budów!. SPB 
Oddzłai Pomorski

Bydqoszcz, Al. Mickiewicza 1-3 — Tel. nr 13-22

| KIT szklarski poleca | o A WT/Yr'U/YTY 
Wytwórnia Kitu Łódź, I oAlflU VOVll

; Zgierska 24 tel. 120-00. I , .______
(00945

PLOMBY ołowiane po­
leca no wo załóż on a wy­
twórnia plomb „Atom", 
Szczecin, Al. Piastów 66. 

(00991)

ciężarowy ł - tonowy, 
marki „MAN“, rok bu­
dowy 1944, na chodzie, 
rejestrowany^ stan bar­
dzo dobry, sprzedam. 
Jan Sklblcld, Toruń, 
ul. Sukiennicza 1, tele­
fon 818. (1228

^| RÓŻNE |fl
ODMŁADZA 1 upiększa 
WITAMINOWY krem —

CAPRI
Do nabycia we wszyst­
kich drogeriach. (00562

PORCELANA —PORCELIT 
—FAJANS. . . . . . . . . . . . . . . . .
Serwisy kawowe i stołowe 
nakrycia, pojed filiżanki, 
talerze, kubki, wazony, 
porcelana restauracyjna 
Szk’o stołowa
Kompl. do ciast, kompotu i 
likierów Szklanki, kielisz­
ki, słoje do zapraw i cu­
kierków, cylindry, szkło 

restauracyjne itd.
poleca w wielkim wyborze 
I. S0BKIEWIC7 i S-ka Sp. z o. o.

Hurl porcelan’/ < szklą
POZNAŃ, Garbaty 52 
róg Szyperskiej 0915 

Teł 46 29 Tramwaje 6 i 8 
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II SPRZEDAŻ Ig

KRAWATY, SZALE 
i KOSZULE poleca, 
wzory najmodniejsze — 
i najtaniej — Wytwórnia 
Edward Krysiak. Łódź, 
ul Piotrkowska 136 — 
Wysyłamy za pobraniem 
pocztowym. (00433

ŚWIĄTECZNE, nowo­
roczne pocztówki, kalen 
darze, bajki, szopki, gry, 
makatki dostarcza Wy­
dawnictwo „Interprlnt" 
Kraków, Gertrudy 12.

(01006)

OGÓLNOPOI SK!= 
PROGRAM RADIOWY

SOBOTA, 25 PAŹDZIERNIKA 1947 R.
6.00 Sygnał czasu, pleśń poranna. 6.05 Gim­

nastyka poranna. 6.15 Wiadomości poranne. 6.20 
Muzyka. 6.59 Sygnał czasu. 7.00’ Dziennik po­
ranny. 7.15 Muzyka. 8.20 Informacje ogólno­
polskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Kwadrans 
prozy „Starosta warszawski" powieść I. Kra­
szewskiego. 8.50 Muzyka. 10.40 Audycja Mini­
sterstwa Oświaty „Aktualia Oświatowe". 11.57 
Sygnał czasu 1 hejnał <l wieży Mariackiej. 12.03 
Wiadomości południowe. 12.08 Przegląd prasy 
stołecznej. 12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofonem po 
kraju. 12.30 Audycja rozrywkowa. 14.00 Audycja 
rozrywkowa — zespół instrumentalny J. Caj- 
mera z udziałem E. Laskowskiej — piosenki. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 Rezerwa. 
16.30 Słuchowisko dla dzieci „Dr Dolittle i jego 
zwierzęta!" wg H. Loftinga. 17.00 Przy sobocie 
po robocie. 18.15 Wieczór literacki — Współ­
czesna poezja czechosłowacka. . 19.00 Audycja 
dla świata pracy. 19.10 Audycja dla wsi. 19.30 
Koncert muzyki polskiej w wyk. orkiestry Roz­
głośni Pomorskiej pod dyr. A. Rezlera. 19.59 
Sygnał czasu. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 
Rezerwa. 20.50 Pogadanka sportowa. 21.00 Z 
twórczości St. Poradowskiego. 21.45 Audycja 
Biura Studiów. 22.00 Koncert orkiestry tanecz­
nej PR pod dyr. J. Cajmera. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego. 23.10 Program 
na jutro. 23.20 Muzyka taneczna. 23.55 Z ostat­
niej chwili. 24.00 Muzykę taneczna. 1.00 Zakoń­
czenie audycji Hymn.

SZ TAH/DARY
Chorągwie - Paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na miejscu firma

00608 JÓZEF ŁOWIŃSKi
POZNAN, Oarbary 2U Tel. 39-05
Dojlid tramwajem > Dworca Dl. do Stirego lynko mi 
5 i 8 dl Du bar. Liczne uznania za prace

WYTWÓRNIA BIELI Z" 
N Y Romana J aź wiń 
skiego poleca bieliznę 
jedwabną, ciepłą. Łódź, 
Narutowicza 93a-9. (00983

II ”>"■«> -II
ZNACZKI pocztowe — 
kupno — sprzedaż „Jl- 
laitella Bałtycka", Gdy­
nia, Świętojańska 14.

(00811) __ ___

KANISTRÓW płaskich,

FILATELIŚCI! Poznań­
ska Filatella — najtań­
szym źródłem zakupu. 
Poznań, Armii Czerwo­
nej 2. (00849

Wełnę owczą 
kupuje — zamienia 

„KROSIENKO" Bielsko 
Oddział Bydgoszcz 

Pomorska 14 m. 4 lOlOOO

PORTRETY z pamiątko 
wych fotografii wyko­
nuje solidnie — Foto- 
Venus, Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 22. (00952

SKLEP w śródmieściu 
Torunia z urządzeniem, 
lub samo urządzenie do 
odstąpienia. Wiadomość 
„PAR", Toruń, Mosto­
wa 38 pod „409“ (01056

CHOC NAJTAŃSZE — 
jednak uznane za naj­
lepsze są WÓZKI DZIE­
CIĘCE na kulkowych 
toczyskach z najstarszej 
na Pomorzu Wytwórni 
Wózków W. Czachorow- i 
ski, Bydgoszcz, Pomor­
ska 21 (wejście Śniadec­
kich) tel. 38-69. (01066
UWAGA KUPCY! Naj­
tańsze źródło pończoch 
I galanterii — Firma 
„Pola", Łódź. PI. Wol­
ności 10. (00846

KOSSAK Wojciech, Kę­
dzierski, Kostraewski. 
Vlastimll Hofman, Żu­
kowski, Malczewski i 
wielu innych — „Dom 
Sztuki", Łódź, Piotr­
kowska 84. (01024
FORTEPIAN Steinway '

kaiżdą ilość kupimy. O- 
ferty „PAR", Poznań, 
ul. Ratajczaka 7 pod 
„10,671". (01007
SILNIK 6 - cylindrowy, 
dobrym stanie, skrzyn­
kę biegów samochodu 
ciężarowego Citroen ku­
plę. Toruń, Szymanow­
skiego 14, Krlppendorf. 

(01060)

|| WOLNE POSADY |j|

POSZUKUJE się młodej 
inteligentnej osoby do 
prac biurowo-technicz­
nych n» dobrych wa­
runkach. Oferty z napi­
sanym Życiorysem do I. 
K. P. Bydgoszcz pod 
„1230". (1230

|| PRACY POSZUKUJĄ ||

ZNAWCA tajemnic ludz 
kich Sedu-Mahatma u- 
dziela konkretnych wy­
jaśnień w wszystkich 
sprawach pod gwaran­
cją. Stwierdza prze­
szłość, uwierzysz przy­
szłość. Toruń, Nowo- 
mlejskl Rynek 1 part., 
pozostaje do stycznia, 
(godz. 9—19). (01059

|| ZAMIANY fi

3 POKOJOWE, kuchnią, 
warsztatem, Bydgoszczy 
Jasna 17-3 zamienię na 3 . 
lub 4 pokojowe okolicy I 
Zbożowy Rynek. (1228

II ZO"?Y II
15. X. ZGUBIONO port­
fel na dworcu w Człu­
chowie. Uczciwy zna­
lazca proszony jest o 
zwrot. Kusy Julian, Bu- 
szewo, pow. Człuchów.

(01052)

& Sons sprzedam „PAR" 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
16 Nr 1312. (01065
OLEJARNIA, komplet­
ne urządzenie z prasą 
hydrauliczną sprzedam. 
Koronowo, Wilsona 12, 
Kardaslewic. (1229

RUTYNOWANA steno. 
typlstka — sekretarka 
przyjmle odpowiednią 
posadę w Bydgoszczy. 
Oferty pod „Stenotypls- 
tka‘ IKP Bvdgoszcz.

* (1227)
ZAJMĘ się gospodar­
stwem domowym. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz pod 
„Starsza osoba>". (1224

g| UNIEWAŻNIENIA ||

UNIEWAŻNIAM TgubiO 
zie zaświadczenie stale 
■Jbyw. polskiego wyda* 
xie Tczewie, ksląrżkę in­
walidzką, dowód tożsa­
mości konia, książkę 
odstawu buraków cu­
krowych Pelplin, książ­
kę wojskową RKU sy­
na Stefana ur. 26. 12.
1926. Zwrot dokumen­
tów wynagrodzę — Jan '

■ Dworakowski, Tymawa, I 
' pow. Tczew. (01067 I

REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
Ol. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29. 
Za niedoręczenle pisma spowodowane wyższą silą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówlonych Redakcja 
nie zwraca. Zą dział ogłoszeniowy Red. nie odpowladą

CELOFAN
di.

Wytwórni Cukrów
poleea

J. WIŚNIEWSKI I S-ka
ŁÓDŹ

ul. Piotrkowska 44
Bezbarwny zl 18. — ko­
lorowy z! 25 — od 300 

arkuszy kolonu 
01069

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną legitymację kole­
jową na odcinku Zawa 
da Rejowiec, wydana 
przez DOKP Gdańsk na l 
nazwisko Radomski Fe- I 
llks. (01070

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną legitymację 44/47 
wystawioną przez Wy­
dział Powiatowy Zło­
tów na Mrotek Marian­
nę. (01068

|| MATRYMONIALNE

BLONDYNKA przystoj- 
na, kulturalna*, lat 28, 
zamożna, pozna w celu 
matrymonialnym solid­
nego pana z wyższym 
wykształceniem. Oferty 
tylko poważne proszę 
kierować pod ,,272“ War 
szawa I, Poste-restante.

(1206)

KULTURALNA pani, 
przystojna-, 38, posiada­
jąca małe przedsiębior­
stwo, pragnie poznać 
pana wybitnie inteligen 
tnego, moralnego, wy­
sokiego bruneta do 45, 
dla wspólnego dobra’. 
Cel matrymonialny. O- 
ferfry Rzeszów, Mickie­
wicza 1 — K. K. 01053

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 26 — TEL. 33-41 1 33-42

Ogłoszenie o przetargu
C. Z. P. P. T. Oddział w Bydgoszczy, 

Dworcowa 43 ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie robót krawieckich, 
z dostarczonego materiału, a mianowictel 
a) 100 kompletów mundurowych (płacze^ 

bluza, spodnie) dla straży przemysłom 
wej,

b) 700 kompletów ubrań roboczych dreU- 
chowych (bluza, spodnie),

c) 300 kombinezonów roboczych, dreU- 
chowych.

Podk adkl przetargowe na powyższe ro- 
boty otrzymać modna w Wydziale Handlo­
wym pokój nr 27 w godzinach od 8—15-ej, 

Wypełnione kosztorysy w zapieczętos 
wanych kopertach bez nadruków firmo­
wych z napisem „Oferta na ubrania" wrag 
z dowodem wp’acenla wadium na konta 
C. Z. P. P. F. Oddział w Bydgoszczy w Pańti 
stwowym Banku Rolnym nr 67, w wyso­
kości 5% sumy oferowanej składać należy 
pod adresem w/w. do godz. 10-ej dn. 27, 
października 1947 r.

Oiwarcie ofert w tym samym dniu 
o godz. U-ej, pokój nr 25.

Z olfona oferta winna zawierać dopisek, 
że oferentowi znane są warunki dostaw: 
1 robót przepisane rozp. R. M. z 29/Ł 
1937 r. (Dz. UPR. nr' 13 poz. 92).

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobod­
nego wyboru oferentów, bez względu na 
wysokość oferowanych cen, jak i unie­
ważnienia przetargu bez podania powo­
dów. (01061

Humor it tag runiczny

W okresie polowań.
— Patrz, mamy sojusznika!

(Carrefour).

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo. Poszukiwanie 
rodzin I pracy 5 zl) za akiwo. Minimalna opł. za 10 słów.

Tłusty druk 100’/. drożej.
Ogłosz. milimetr : w tekście 50 z®, z<a 1 mm Za tekstem 20 xt. 
Urzędowe przetarg: 20 z’. Nekrologi od 20—50 zł. Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł Niedziele i święta 50‘/. drożeć Za termi­
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW* w Bydgoszczy. uL Marsz Focha 18. — telefon 18-99 E-lOu. •


